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Biure Redakcji „Dziennika Polskiego”, Plac Marjaeki 
Pr Z aa Lwowi nie 18 zi ó 
ze nos we wowile roczale zif. — Èe 
Foesnie/0 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 at. — Sieć 
stęeznie 1 zr. 50 ct, sa przesyłkę do dorn:u 
dopłacs się 30 centów miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
34 zir. — półrocznie 18 złr. — kwartalnie 6 zł”. 
miesięcznie 3 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr, gr. 

de Francji, lji Włoch i anoecji rocznie 

$0 franków — kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakeji 171. 


We Lwowie Sobota dnia 29. Kwietnia 1898. 


ia e inu a AZ A ZZA ZR OOOO 


LDIŁRNI POLSKI 


wychodzi codziennie 


Lex Nyssen. 
Lwów 38. kwietnia, 

Nie ulega już dsisiaj wątpliwości, ke znany 
wniesek kompremisowy deputowanego do parla: 
meniu belgijskiego, Nyssena, stanie się wnet ustawą. 
Isba niżssa przyjęła go 119 głosami przeciw 14 

, prsyesem 11 deputowanych wstrzymało 
się od głosowania, Większość taka zbliżona jest 
wielce de jednomyślności i żadna isba wyższa 
nie potrafiłaby jej się oprzeć. Zresztą komisja 

by wyższej przyjęła jaż w zasadzie projekt 

yena, nie ma satem obawy, by na pienar- 
nem posiedseniu mógł przepaść. Że król Leo- 
pold II. nie będzie stał na zawadzie arseczywi- 
stnienia projektu ustawowego Nyssene, to pewna, 
bo właśnie król był jednym s tych nislicznych 
esynników, które nawoływały i napierały do 
kompromisu. s , 

Będzie zatem Belgija wnet miała nowe pra- 
wo wyborese. Csy ono już jest urzeczywistnie- 
niem tego, czego Się domagały szerokie warstwy 
ladaości oddawna, tego w tej chwili nie mamy 
samiaru badać, nie chcemy też aastanawiać się 
nad tem, jaki polityczny i społeczny efekt chwi- 
lowy wywołało w całym kraju przyjęcie przes 
isbę deputowanych projektu Nyssena. Konstatu- 


. jemy jedynie, że wrażenie było istotnie potężne, 


że odrazu, jakby sa dotknięciem róższczki oaa- 
rodziejskiej, ustały w całym kraja strejki i baz- 
robocia, które doszły już były do rozmiarów nie- 
bywałych i które doprowadziły jaż do roślewa 
krwi. Osy zaś istotnie owe rosruchy nastraszy- 
ły belgijskie ciało prawodawoze, czy jego wię- 
kesość, która tak dłago i tak konsekwentnie 
opierała się wszelkiemn rozsaerzenin prawa wy- 
borosego, pod wpływem tego strachu zdobyła się 
na krek stanowczy i decydujący, totakże w tej 
chwili dla nas rseczą podrzędną — interesuje nas 
teras sam projekt reformatorski Nyssena, który 
ussłagoje na to, by się nim bliżej zajmowały 
państwa konstytucyjne Europy, a w szczególno- 
ści takie, która się cieszą system m elekcyjnym 
tak kunsstownym, jak Austrja. 

Oryginalny system wyborczy, który chce a 
siebie wprowadzić Belgja, jest nietylko dła niej 
samej olbrzymim postępem, ale sasłoguje, jeszcze 

na uwagę, że jest bardzo zręcznie i mą- 
drue skombinowanym kompromisem międsy wy- 
borami na podstawie censusa, a pewszechnem 
głosowaniem. Nietylko satom teorja prawnopań- 
stwowa została wshogacona o nową koncepoję, 
ale ` państwa, opierające się 
g aie wyborosym, w których satem od 
czasu do osasu daje się uczuwać pragnienie ros- 
asorgonia prawa wyborówego, mają wsselki powód, 
ze szczególną uwagą budać rozwój w praktyce 
belgijskiego systemu wyborczego. Bez wzgłąda 
na to, że zrodzony został w sytuacji przymaso- 
wej, może on się stać wsorem dla innych kra- 
jów, bo nosi w sohie stanowożo więcej zarodków 
praktyczności, aniżeli inne systemy, opierające 
się na reprezentacji proporcjonalnej i mniejszo- 
ci, które znałasły przystęp do niektórych no- 
wszych konstytucyj. 4 i 

Wniosek Nyssona, przyjęty przes izbę de- 
putowanych, zasadza się — jak wiadomo — na 
tom, że kady obywatel pełnoletni państwa bel- 
gijskiego otrzymuje prawo głosowania, a mimo 
to nie prayjmuje sasady : co mężczyzna to — głos. 
System Nyssena stwarza owssem trzy kategorje 
wyborców, którzy, p”ócz pierwotnego głosu elek- 
eyjnego, na podstewie ich większych usług dla 
państwa, albo na podstawie wyższego wyksstał- 
cenia, otrzymują jeszcze głos drugi, względnie 
trzeci. Temi katogorjami są: ojcowie rodzin, któ- 
rsy nkończyli 35 lat życia i płacą przynajmniej 
pięć franków podatków bezpośrednich; pełnoletni 
obywatele, którzy posiadają własność ziemską 
wartości katastralnej prsynejmniej 2.000 franków, 


„przes wprowadzić d. mający pluralay systom 


|sgoważ nas powiano, jak się 


albo są w stanie wykazać rentę roczną s papie- 
rów państwowych, albo krajowej kasy ossczędno- 
ści, w kwocie 100 franków; obywatele, którzy 
skończyli gimnazjam, lub zdali egsamin dojrsa- 
łości. Jednakowoż, na podstawie tych różnych 
tytułów, nie może jedna osoba więcej mieć gło- 
sów nad trzy. Wynika zatem z tego, że zarówno 
sasada, będąca podstawą każdego censusu, iż 
więkssy udsiał w ustawach publicznych nadaje 

toś większe prawo do nozestniczenia w spraw. 
aństwa, jakoteś zasada druga capacitatis, we” 
Aag której wyższemu wyksstałceniu należy się 
guasa y głos w sprawach ppblicsnych, znaj- 
nją wyraz w systemie belgijskim, który ma je» 
dnakowoż przed wspystkiemi innemi systemami 
tę waletę, że żadnego pełnoletniego obywatela 
nie wyklucza ed głosewania. Żaleta ta jest tem 
ważniejsza, © ile przeciw cenzusowi słaszny pod- 
nosi: się narzut, iś ciężarów publiesnych nie dźwi- 
gają jedynie ci, którsy bezpośredni płacą poda- 
tek, a noszą go w wielkiejjczęści także ci, którmy 
przez swoją konsumcję główny mają adsiał w 
podatkach pośrednich, a nadto dlatego jeszcze 
yliby uprawnieni do zabierania głosu w spra- 
wach publicznych, bo dźwigają podatek — krwi. 
System belgijski ma jednak jeszose jedną 
ważną zaletę. Cenzas w rozwoju swoim dopro- 
wadził w wielu państwach do reprezentacji kls- 
sowej i stanowej. Kładąc główny nacisk na 
udział w podatkach, nadano małej  liosbie 
wyborców, wielkie opłacających podatki, prawo 
wybierania takiej samej liczby deputowanych, 
ile ogromnej masie wyborców, małe płacącej po- 
datki. W Aostrji system ten jest jeszcze więcej 
skomplikowany: kurjami. Jeżeli się więc nawet 
census w tej wielkiej masie wyborców zniża, jak 
się to naprzykład stało w Anstrji s „pięcioguł- 
denowcami* zysk przes to nie wielki, rzecz sa- 
ma nie wielkiej doznała smiany i powiększo- 
no jeno masę, a nietknięto uprzywilejowanych 
klas. Nie teras pora wskasywać na ogromną 
moc aiedogodaości i niewłaściwości, mieszczących 
się specjalnie w austrjackim systemie kurjalnym, 
ie największy fabrykant w małem miasteczka, 
albo prewydent pierwszej instancji, jeżeli miasto, 
które jest siedzibą sądu obwodowego nie wybiera 
posła, głosują zarówno „pośrednio* s chłopem 
sagonowym. Chcieliimy jeno wskazać na no- 
wy plaralny system belgijski, który uwsględnia 
uarówno większą siłę podatkową i wyższe wy- 
kształcenie. System ten gotów się jeszcze zatem 
stać istotnie wsorem dla Kuropy, dlatego intere- 
w tyce roawinie 

lez Nyssen. 


Egzamina dla oficjalistów rolniczych. 

Ministerstwo rolnictwa  sapytało Wydsiał 
krajowy, czy byłyby odpowiednie i pożądane 
państwowe eguamina praktyczne, mające wyka- 
sab kwalifikację kandydatów de słażby admini- 
stracyjnej przy gospodarstwach rolnych, propo- 
nowane przez sekoję międzynarodowego kongre- 
sn rolniczego i leśnego, we Wiednia sobranego, 
a wsględnie wedłag wniosku stowarzyszenia uraę- 
dników ekonomicznych w Wiednia — oras ja- 
kiej miary wiedsy podstawowej teoretycznej wy- 
magaćby należało przy wspomnianych egzami- 
nach kwalifikacyjnych. 

Wydział krajowy sażądał w tej mierze naj- 
pierw sdania kół interesowanych, t. j. komitetów 
obu krajowych towarzystw rolnicaych i towarzy- 
stwa oficjalistów prywatnych, właścicieli i sarzą- 
dów większych gospodarstw w kraju, dyrekcyj 
krajowych szkół rolniczych — poczem udzielił 
wszystkie otrsymane odpowiedsi kraj. komisji 
rolniczej do zaopinjowania. 

Na podstawie opinji komisji oświadczył się 
Wydział krajowy w zasadzie sa zaprowadseniem 
wspomnianych egzaminów dla urzędników rolni- 
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Rok XXVI. 


niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


czych, s zastrzeżeniem wszakże, że egsamina te 
nie będą państwowe, ale jako publiczne, przes 
Wydsiał krajowy przeprowadsone, przy współ- 
udziale towarzystw rolniczych i komisji rolniczej. 
Zarazem pedał Wydział krajowy ministerstwu 
projskt, w jaki sposób komisje egsaminacyjne 
słożoneby być miały i czego przy egzaminie ta- 
kim — wę) nie może być obowiąskowym — 
wymagać należy od kandy, atów na urzędników 
wyższej i niższej kategorji. 


Sprawy sejmowe. 
(Składy stołowe i spirytusowe wc Lwowie 

ú Krakowie. 

, W mesałym rokn przedstawił Wydział kra- 
jewy Sejmowi wnioski, zmierzające do rozszerse- 
nia krajowych składów ubożowych i spirytnso- 
wych we Lwowie i Krakowie. Komisja gospe- 
darstwa kraj.,Za sa nią Sejm, s powodu podnie- 
sionych różnych wątpliwości, odroczył uehwałę 
nad wnioskami Wydsiała krajowego. 

W przedłożonem obeonie Sejmowi sprawo- 
sdania Wydsiał krajowy nie ponawia wpra- 
wdsie swych wniosków, podnosi jednakowoż, 
że — sdaniem jego — wątpliwości podniesione 
Jr komisję, zostały usunięto, a następnie, że 
ebli krajowe magazyny w ogóle odpowiadać 
mają swema celowi, winny one sdaniem - 
działu krajowego posiadać rozmiary, iżby mogły 
chociaż w części sadość nozynió także potrse- 
bom wywoływanym nieswykłymi stosunkami 
handlowymi i nieswykłymi stosunkami kraja, 
których to stosunków naprzód przewidzieć nie 
można. Zaspokojenie bowiem potrzeb w takich 
właśnie niezwykłych warunkach, oddawałoby 
bos porównania ważniejsze usługi rolnictwa i 
handlowi, aniżeli w czasach awykłych. 

Jaś w sessłorocznem sprawozdaniu propo 
nował Wydział krajowy Sejmowi rozszerzenie 
dotychczasowej koncesii składów, opiewającej na 
zboże i spirytus, także na dział towarowy. Za 

n rosszerseniem ltoncosji praemawiają i obecnie 
obie dyrekcje składów, według wszelkiego bo- 
wiem prawdopodobieństwa, rozuserzenie to prsy- 
sporsyłoby składom stałego i znacznego docho- 
du, a tem samom mogłoby także oo najmniej 
smniejssyć roczne niedobory tych instytucyj. 
Do poczynienia wszakże odpowiednich w tym 
colu kroków, niesbędnem jest upoważnienie se 
strony Sejma, a to prses wagi na potrzebę 

wnoczesnego rosteorsonis, zalaknia od najwyż- 
miego zatwierdzenia, gwarancji kraju, tak wobeo 
stron składających większą ilość towarów, jak i 
wobec zarządu i skarbu pisk wego. Z tego 
powodu praedstawia Wydsiał krajowy Sejmowi 
odpowiednie wnioski o rosszersenie koneesji 
składów na dsiał towarowy, s wyłączeniem 
wasakże towarów łatwo sapay ok. 
, Zdaniem Wydsiału krajowego, już dziś prse- 
widzieć można, że wprowadzenie działa toware- 
wego w magasynie lwowskim, którego ogólna 
pojemność wynosi około 120 wagonów, wywoła 
bezwarunkową bę rozszerzenia magazynu 
conajmniej o jedną saopę drewnianą, a to tem- 
bardziej, że praybadówka, używana obecnie na 
pomieszczenie biur dyrekcji przezmaCZORA NA 
częściowy skład towarów po przeniesieniu tych 
bier w inne miejsce, prawdopodobnie nie będzie 
mogła znieść większego obciążenia, skoro już 
obecnie zarysowuje się i osiada. 

e 


a $ 
(Z kemisyj i klubów). 

Sejmowe komisje sabrsły się już do pracy, 
a czeka ich w tej sesji nie mała praca około 
kilka nader ważnych przedłożeń ustawodawczych. 

Komisja kolejowa wybrała przsewodniczą- 
cym p. Jaworskiego, sastępcą p. Męcińskiego, 
sekretarzem p. p opówalaleco: Referat o popiera- 
nia przez kraj budowy kolei lokalnych obja? po- 
seł Jaworski. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmeja wa Lwowie 
Jedynie I wyłącznie: 

Biure Administracji, „Dziennika Polskie- 
go”, Plac Marjacki l. 6 i 7 w domu 
pana Kiselki. 

We Wiedniu : pp. Haagonstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalok, A dep” ik, Rudolf Moss 
1 J. Danneberg; w Berlinie, Frankfureie, Kolonji, 
Haasenstein et Fogler i G. L, Daube; w Hamburgu: 
Family et Liebmann; w Paryżu: C.Adam, 53. rue 

u Four. 

(głoszenia przyjmuje się za opłatą @ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 12 ct. od wiersza. 

robne ogłoszenia H'/j, cenia od wyraau. Pomi 
i sklepy po I et. od wyrazu. : 


Reklamy w rubryce Nadosłaue 20 et. ed wiersza. 


Komisja przemysłowa roadsieliła refe- 
raty o sprawozdaniu Wydsiała krajowego w za: 
kresie popierania przemysła krajowego, między 
pp: A aaa Rutowskiego i Sscsepanowskiego. 

We wszystkich klubach omawiano jaż szcze- 
gółowo program prac w bieżącej sesji sejmowej. 


Młodzież ukraińska. 


Czytamy w ruskim miesięcsnika Prawdsie, 
że na jednym s uniwersytetów ukraińskich, a 
więc oezywiście w Charkowie lab Kijowie, na 
zgromadzeniu młodzieży ukraińskiej s powoda 
rocznicy śmierci Tarasa Szewczenki, odczytano 
rodzaj manifestu czy wysnania wiary, w którem 
młodzież małoraska uskarża się najpierw na 
ucisk narodowościowy, panujący w całej pełni 
w obrębie Rosji, oraz na absolutysm i centrali- 
sację, uniemożebniające swobodny rozwój jedno- 
stek, korporacyj, gmin, prowincyj i całych na- 
rodów. Młodzież małornska  ońwiadcsa się w 
swem wysnaniu wiary sa autonomją wszystkich 
narodów w granicach państwa rosyjskiego i za 
decentralizacją. Wykazawszy prawa narodu 
małoruskiego do samoistnego rozwoju narodo- 
wego i cywilizacyjnego, oświadcza się za jedno- 
ścią językową i narodową zarówno mieszkańców 
Ukrainy, jak i Rusi Ozerwonej, a przeniesieniem 
punktu ciężkości sprawy małoraskiej do Galicji, 
aby tam korzystać z auatrjackich swobód kon- 
stytacyjnych, a tem samem usunąć ją s pod 
wpływa stosanzów rosyjskich. Młodzieś ukra- 
idska — o ile sądsió można s tego wysnania 
wiary — w pracy swej około podźwignięcia na- 
rodu małoruskiego pod wszelkiemi możebnemi 
względami trzymać się będzie drogi legalnej, 
ale prsy każdej sposobności zaznaczać swój 
charaktergnarodowy. Najwięcej nas interesować 
może pogląd młodsieży małoraskiej na jej sto- 
sunek % innych narodowości. w, tym 
wsględzie obiecuje powodować się tolerancją o 
tyle, „o ile sąsiedzi i koloniści na ziemi naszej 
zechcą w stosunku do nas rządsić się również 
zasadami tolerancji. Pracając w tym kierunku, 
łączyć się będziemy se wszystkiemi innemi 
mciśnionemi narodami w obrębie Rosji, celem 
wspólnej obrony przeciwko zachciankom asymi- 
lacyjnym i wspólnego wywalczenia swobody. 
Będziemy się łączyć i s postępowcami moskie- 
wskimi, nieokaznjącymi ku nam  niechędi, lecz 
nie mięszać sią s nimi, a nieodwołalnie, zawsze 
i wszędsie występować, jako odrębny naród 
ukraiński, w duchu sasad federacji i zupełnego 
realnego równouprawnienia“. 


Udział „Kółek rolniczych* w Wystawie 
krajowej w r. 1894. 


Na plenarnem posiedzenia, odbytem dnia 14. 
marca b. r. pod przewodnictwem p. prezesa Au- 
gustynowicza, uchwalił zarząd główny potrzebę 
urządzenia wystawy „Kółek rolniczych* w po- 
wszechnej Wystawie krajowej w r. 1894 na pod- 
stawie programu, uchwalonego w dniach 23. i24. 
lutego b. r. praez subkomitet 5 sekoji I. grupy 
w ten sposób, aby wystawa ta w pawilonie „Kó- 
łek rolniczych* przedstawiała dla siebie odrębną 
całoś*. 

Pawilon ten zawierać będsie czytelnię, skle- 
pik i gospodę chrześcijańską s uwsględnieniem 
przedewszystkiem przedmiotów wyszozególnionych 
w punktach: 1, 3, 8 i 4 programu. Nadto jeżeli 
fundusze pozwolą, będą także inne budynki wy- 
stawione i potrzebne zabudowania, względnie 
miejsca ursądzone dla  pomieszozenia reszty 
przedmiotów, programem tym objętych. 

Na tem posiedzenia były omawiane kossta 
pokrycia wydatków na wy tawę i inne poszcze- 
gólne zprawy, =z któremi obznajmiemy tak sa- 


rsądy powiatowe, a względnie delegatów powia- 
towych, jak i sarsądy „Kółek rolniczych, skoro 
dyrekcja powszechnej Wystawy krajowej satwier- 
dzi przedłożony jej program wystawy „Kółek 
rolniesych.* ~ 
Wystawa „Kółek rolniczych* ma być wier- 
nym obrazem dsiałalności instytucji „Kółek rol- 
niesych“ i obejmować ma o ile możności to wizy- 
stko, co dla ludu podjęły i prseprowadsiły 
„Kółka rolnicze”, zarazem przedstawić wytyczną 
na przyszłość, a więc to, co dla powiaty. moral- 
ności i dobrobytu włościan zdziałać należy. 
Stosownie do siszcsonego już zadania Towa- 
ręystwa „Kółek rolniczych”, wystawa przedsta- 
wiać ma te urządzenia, które są nataralnym wy- 
nikiem  urzeczywistnionej działalności „Kółek 
rolniczych*, jak: ezytelnie, bibljoteki, kasy „Kó- 
łek rolniczych”, sklepiki i gospody chrześcjań- 
skie, tudzież wyniki osiągnięte w zakresie gospo- 
darstwa rolnego i przemysła domowego. 
W szczególności wystawa zawierać będzie : 
1. Ursądzenie czytelni czynnej ze wszystkiemi 
czasepismami ludowemi i innemi pismami, jakie 
„Kółkem rolniczym* bywają polecane. W czy- 
telni znajdować się ma bibljoteka s pomieszcze- 
niem w niej wydawnictw ludowych i innych 
książek zwykle w „Kółkach rolniczych* czyty- 
wanych. Nadto wystawione tu być mają wzory 
księgi uchwał i spisów czasopism i książek 
w csytelni się znajdujących, tudzież wsory ksią- 
żek rachunkowych, o ile dotyczą kas przez 
„Kółka rolnicze* prowadzonych, wreszcie odno- 
bne księgi i statystyczne wykasy przes „Kółka 
rolnicze“ nadesłane. 2. Ursądsenie sklepiku wo- 
dle wzoru „Kółek relniczych* s osobnym maga- 
synikiem na naftę. Zaranem będą ta wystawione 
wzory książek handlowych oraz adresy i oen- 
niki frm handlowych przez „Kółka rolnicze* po- 
lecanych. 3. Urządzenie gospody chrseścjańskiej. 
4. Wystawa map „Kółek rolniczych”, statutów 
i instrakcji, regulaminów, wykasów graficznych 
i statystycznych, fotografij i planów budynków 
„Kółek rolniczych“, pochodzących od zarsąda * 
głównego, zarsądów powiatowych, zarządów „Kó- 
łek rolniczych*, swiąsków handlowych i towa- 
rsystw pokrewnych. 5. Wsory maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, jakie „Kółka rolnicze" używają 
i sprowadzają. 6. Wsory narmędzi i przyborów 
używanych przes ochotnioze straże pożarne 
„Kółek rolniezych*. 7. Próbki nasion zbożo- 
wych, pastewaych i ogrodowych, tudsieś nawo- Ę 
sów sstneznych przez „Kółka rolnicse* sprowa- ŻĘ 
dząnych. 8. Wystawa ziefmiopłodów, wyproda- m2. 
kowanych przes osłonków „Kółek rolniczych" 4 
w siarnie, kłosach, strączkach, szulkach i liściach, mj 
oraz roślin okopowych i pastewnych, wreszcie © E 
jarsyn i owoców. 9. Szkółka ogrodnioso-sado- ** = 
wnicza. 10. Wyroby prsemysła domowego, prsez Fo 
osłonków „Kółek rolnicsych“ wystawione. 11. Pla- $ 2 
ny i modele budyaków gespodarskich i odnośne ` e 
części składowe tychże, służące za wzór osłon- 5 B 
kom „Kółek rolniczych”. 12. Ursądsenio wao- $7 
rowej gnojowni. 13. Wsory nli, używanych przez 7" 
csłonków „Kółek rolniczych". 
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Groźby irlandzkie. 


Że w Irlandji bardzo szybko i łatwo przyjść- 
by mogło do wybucha wojny domowej, o tem 
świadczy między innemi londyńska depesza biu- © 
ra Wolfa, którą podaliśmy. Jak  wiado- 
mo, przyjmował lord-major w wielkiej sali Man- 
sion-House około 200 wybitniejssych delegatów 
s prowincji ulsterskiej — których przedstawiał 
mu lord Londonderry. Mowca delegacji, sir W. $ 
Ewart, oświadczył w sposób dość lapidarny — 8 
że ludność Ulsteru stanowczo postanowiła pod © 
żadnym wsględem nie usnawać jakiegobądź kra- 
jowego parlamentu w Dublinie. Anglicy ulsterscy 
powsięli uchwałę obrania komisji złożonej s 600 
delegatów — która zarządzi i przeprowadzi od: 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


w PARYŻU. 


[Ciąg dalsty.] 


— Wierzę chętnie, że cesarstwo posługiwało 
się religią w celach politycznych i policyjnych, 

rzozpospolita musi się wystrzegać takich 

ków, zarówno przeciwnych wolności obywa- 
telskiej, jak moralności publicznej. _ 

— M nie sachedzi żadna kwestja polityczna, 
ehodsi o wyśledsenie pospolitego zbrodniarza i 
mie można przy tem żadnego bwiadectwa lekce- 
ważyć. Oto ojciec Anastazy dowiedział się na 

wne, że Le Bel ukrywa się na przedmie- 
bia Świętego Antoniego, w przebraniu prostego 
robotnika i pod nazwiskiem Espargette. 

— A skądże on o tem wie? 

— Nie może wymienić źródła swoich wia- 
domości. Takie rzeczy bywają często wyja- 
wiane księkom, przez ludsi nie chcących, aby o 
mich wiedziano: jako © donosicielach. 

— Rosamiem. Ten szanowny ksiądz sdra- 
dził tajemnicę powiersoną mu przy spowiedzi. 
śmie udaje mi się, abyście mogli korzystać s tak 
Nystępnego donosu. 


stazy czegoś podobnego dopuścił. W ogóle by- 
wa udradzenie tajemnicy spowiedzi rzeczą nad- 
zwyczaj rzadką. 

— A dla czegoś nie chce w takim rasie 
wymienić źródła swoich wiadomości ? 

— Powiada, że ktoś mu powierzył taje- 
mnicę po za spowiedzią, w tym celu, aby się 
policja dowiedziała 0 zbrodniarza, nie dowie- 
dziawsmy się o donosiciela. 

— Mnie się zdaje, że nie ma co zważać na 
tego rodzaja plotki. : 

— Poswalam sobie być odmiennego zdania. 
Nie wolno nam wzgardzić takim donosem. $a- 
two bardzo wyśledzić i uwięzić człowieka, który 
się przeswał Espargette i który miesaka pośród 
robotników. 

— A potem pokaże się jeszcze, że będzie- 
my więzić osłowieka niewinnego, na podstawie 
dsiecinnego donosu. 

— Nie. To się pokasać nie może. Mam 
przecież fotografj Le Bela i będziemy mog 
wiedzieć natychmiast, czyśmy nie zostali w błąd 
wprowadzeni. Zdaje mi się, że nie wolno w 
żaden sposób opuszczać tej sposobności. Bo tu 
nie chodzi jedynie o uwięzienie zbrodniarza, 
chodzi także o odszukanie panny Cieszanowskiej, 
porwanej prawdopodobnie przes tegoż Le Bela. 
Rząd, któryby nie stał na straży wolności nie» 
winnych ladai, nie byłby godnym imienia 
rząda, s dewiemy się o miejscu, w którem 
panna Cieszanowska przebywa, od Le Bela, 
skoro będziemy go mieć w ręka. A nie widaę 


niewiasty. 

` — A skądże pan wiesz, że jest nieszczę- 
śliwą ?... Że mimowoli przebywa s Le Belem?... 
Mnie się zdaje prawdopedobniejszem, że wyrsą- 
dsimy tej interesującej Polce największą prsy- 
krość, uwięsieniem jej uwodzicieja... Ale uresztą 
sastanowię się nad tą całą sprawą.. A proszę 
pana usilnie o to, abyś nio w tej mierse nie 
przedsięwsiął, póki nie otrsymasz odemnie pole- 
cenia na pihmie. 

Na tem sakożczył pan prefekt rosmowę 0 
tym przedmiocie i przeszedł do innych spraw. 
Kiedy Des Fiesux wychodził z bióra naczelnego 
wodsa paryskiej policji, nie mógł się obronić od 
uczącia pewnego nisamaku, wywołanego sposo- 
wa w który pan prefekt omawiał sprawę Le 

a. ; 

Pomyślał sobie: — Albo to jest nieprawdą, 
że mam jako policjant doświadczenie, albo jakaś 
tajemnica polityczna tkwi po sa tem wszystkiem 
i raąd nie chce Le Bela uwięzić. Wiedzą o nim 
jaż dawno i posłagują się nim, Bóg wie, w ja- 
kich celach. Ale nie naa rzecz tego dociekać. 
Dawno powiedziałera sobie, że polityka jest rze- 
ozą, w której uczciwy oOsłowiek nie powinien 
rąk maczać i s każdym dniem przekonuję się o 
tem bardziej stanowoso. Na starość nie zajrzę 
do politycznej tajemnicy, skoro tego nie rebiłem 
sa młodu. 


XXXIX. 


Dwaj słgasni mężczyzni siedzieli w sacie- , 


nionym eleganckim salonie, w jednej s dzielnic 


paląc cygara. Jednym z nich był nasz znajomy 
Arnoldo Marzetti; dragim był pan prefekt policji. 
Rosmowa ich była poważną i tyczyła się spraw 
publicznych. 

Marzetti mówił: — Najniebezpieczniejszym 
człowiekiem peśród komanistów był i posostanie 
Gargasse. Inni przywódcy są te ladzie inteligentni 
zapewne i chwilami zdolni do asilnego działania, 
ale pozbawieni systematycznego rozumu i state- 
cznej woli. To fantaści, którsy nie będą niebes- 
pieoznymi bez przywódcy, to ambitni, którsy 
się gotowi pożreć wsajemnie i satració sprawę 
której służą, uganiając nie tyle za istotą, ile za 
połyskiem vais. Zrosstą Gargasse imponuje 
wszystkim, trsyma wszystkich w awiesi, wyższo- 
ścią swoją niezapraeczoną. Do niedawna dzierżył 
nad przywódcami władsę tak samo nieograniczo- 
ną, jak nad tłamem robotników. I dziś posiada 
jeszcze niesaprzeczoną prsewsgę, mimo tego 
wszystkiego, co sdziałałem. Posyskałem dla sio- 
bie tylke mniejszość przywódców. Większość stoi 
murem przy Głargassie. 

= A czy wpływ twój na robotników zaczy- 
Ra paralikować władzę Gargasze'a?... 

— Zdsiałałem w tej mierze wiele, ale nie 
mogę powiedzieć, abym wszystko zdziałał, prse- 
chwalałbym się, gdybym mówił, że srównowa- 
żyłem znaczenie Qargasze'a. Tłumy lękają się 
jego sawsze. Słuchają łakomie obietnic, które 
im robię, gotowi wierzyć w fantastyczne obie- 
canki pewasechnego dobrobytu, szemrają wreszcie 
na swojego dotychczasowego dyktatora. Ale nie 
mają odwagi jemu się sprzeciwić. Jest w ich 
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jest najsilniejsaą podstawą jego władzy. Gdyby się m 
nie wydawał nadludsko cnotliwym, nie wierzonoby © Z 
w tę jego nadludzką moo i wiedsę, w którą Ę" 
wiersą wszyscy prawie sabobonnie. Obudziłby 
się sceptycysm nałogowy francuskiego robotnika, 
który milknie wobee zadsiwiającego widma świę- 
tości. Jeden tylko istnieje sposób, sa pomocą È 
którego możnaby zwalczyć Q@argasse'a. Nie radsę 
po zabió, bo ta kmieró stwersyłaby religijną 
egendę i wstrząsnęłaby tak wrażliwą wyobraźnią m 
ladu, że mogłby nagle, jakby oadem, powstać au 
następcy samordowanoge proroka, mniej inteli- E 
gentni sapewne, ale równie beszinteresowni. Głar- 5 A 
gasse zakłada nową religję, niebezpieczną dla * © 
cywilizacji, a męczeństwo założyciela swykło z =: 
utwierdzać religijny fanatysm. Religję tę prsy- Ś Ę 
szłą można zabić w sarodzie. A w tym cela 4 f 
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.«. Do tego może mi 
posłażyć ów Le Bel, o którym nie dawno mó- 
wiłem 


— Dobrze, że Le Bela wspominass... Wcso- 
raj nagabywano mnie o niego... Des Fleaux na- 
piera? na jego aresztowanie, dowiedział się bo- 
wiam od jakiegoś mnicha, od ojca Anastazego, o 
tem, co mi mówiłeś już pierwej, że Le Bel ukry- 
wa się pośród robotników, pod prsybranem na- 
swiskiem: Espargette. 

, — Dowiedział się od ojca Anastazego... To 
nic dsiwnego. (C. d. n.) 
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powiednie środki zaradcze na przypadek, gdyby 
bil homerulerski miał pozyskać siłę obowiązują- 
cą. Tymczasem w Ulsterze ludność angielska 
zapisywać będziei rekrutować całą 
młodzież zdolną dodźwigania bro- 
ni, wyżej lat szesnasta. (!) 

„Zrobimy próbę, czy nie zdołamy porozumieć 
się jakkolwiekbądź w spokoju i ładzie z współ- 
mieszkańzami naszej prowincji północno irlandz- 
kiej. Gdyby pomimo to przyjść miałe do wojny 
domowej, natenczas kraw wylana niech spadnia 
na głowy Gladstone'a i Johna Morleya.* 

Na mowę o tak wyrażnej treści, odpowie- 
dział lord-mejor delegatom w sposób wielce ła- 
godny i uprzejmy — że zupełnie nznaje niezwy- 
kłą dociosłość całej tej kwestji i dzieli nieufność 
ich dla projektu samorządowego. Ale lubo dele- 
gaci mają nawet i obowiązek zwalczania wszel- 
kiemi siłami projektu Gladstone'a to przecież mi- 
mo to bezwarunkowo ograniczyć winni walkę na 
pole czysto konstytucyjnych środków. Sam lord- 
major nie może pod żadnym warunkiem uważać 
za rzecz godziwą, aby Ulster życzenia, swe 
i pragnienia urzeczywistnić miał za pomocą prze- 
mocy zbrojnej i przelewu krwi. Lord-major 
w przeciągu dni kilka zwoła do Gaildhallu wal- 
ne zgromadzenie reprezentantów bandia i prze- 
mysła, w celu zbadania skutków, jakie za sobą 
pociągnie bil irlandzkich samorządów. 


KRONIKA. 


inlgnia Tadeusza 


Pamłętaimy o fundacji 
Kościuszki. 


Djariusz lwowski. 

Sobota 29. kwietnia. 

Walne zgromadzenie klaba pocztowego 0, godz. 8. 
wieczorem. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
historycznego o godz 6. wieczorem. 

Teatr: „Pajace”, opera w 2 aktach z prologiem 
LeoncaYalla, w tłumaczenia A Kiczmana; „Pań i 
Pani“, komzdja w 1 skcie Dreyfusa. Początek o 
godz. 7. wieczorem. 

Niedziela 30. kwietnia. 

Posiedzenie komitetu festynu akademieriego 0 
godz. 12. w południa w lokalu Towarz. bratniej po- 
mocy akad ; : 

Odezyt dr. T. C:esielskiego o godz. 6 h wie- 
czorem w „@wieźizio“ „O daniosłeści roślin w go- 
spodarstwie przyrody.“ 

Walne zgromadzenie „Harmonji* o godz. 3. po 
poładoia w sali 1a'nszowej 

Poniedziałek 1. maja. 

W sali Key oszczędności o godz. 5. popuł. po- 
siedzenie sekcji XXVI (sanitarnej) pow. wystawy 
krajowej. 


Wiadomości osobiste Stan zdrowia Józefa Bii- 
zińskiego jest bardzo groźny. — Hr. Marceli Żół- 
towski z Czaczs — jak czytamy w Kurj. Pozn. — 
mocno zaniemógł i znajduje się w niebezpieczeństwie 
Życia. — P. Łącki z Posadowa, jek donosi Kreuz. 
Ztg, wyniesiony został do stanu hrabiowskiego. — 
Znany pochlebnie i w mieśc e naszem artysta rzeźbiarz 
krakowski, p. Tadeusz Błotnicki, bawi w prze- 
jeździe we Lwowie. 

Z życia towarzyskiego W kościele św. Anny 
we Lwowie pebłogosławiony zostanie d. 29. bm. o 

odz. 12. w półndnie związek małżeński p. Piotra 
Aastanowskiego. z panną Michaliną Uszyńską. 

W niedzielę d. 30 bm. odbędą się we Lwowie 
zaręczyny znanego w szerokich kołach i wielce sym- 
patycznego p. Aleksandra Wersowioz Strzełe: 
cekiego, syna śp. Jana i Marji z Polanowskich, 
z panną Maria Pieńczy kowską, córką Śp. Józefa 
i Marceliny z Podlewskich. rg 

Nskro'ogja. Józef hr. Stadnicki, przeżywszy 
lat 77, zmarł w Krakowie. Zmarły był włascicielem 
dóbr Ogniechów w Królestwie Polskiem. W r. 1846 
uwięziony w nas'ępstwie wypadków politycznych, 
odsiedział dwa lata w cytadeli warszawskiej, a pó- 
Źniej dwa lata w Petersburgu skąd zesłany został 
n3 Sybir. Po dziesięcin latach wygnania powrócił 
do kraju. Przed laty kilka nabył śp. Stadnicki dobra 
Swoszowice, -wkrótce jednak stan zdrowia, skełata- 
nego dłagoletnim pobytem na Sybirze, zmusił go do 
osiedlenia się w mieście. Sp. Stadnicki, ożeniony ze 
śp Jolją z Karsznickich, miał córkę Józefę za śp. 
Aleksundrem Bzowskim i pięvioro wnuków. Jedna z 
wnuczek Zofja wyszła za p. Adama Kozubowskiego. 
— Romusld Kotsch, peus. pułkownik obreny kra- 
jowej, odznaczony medalem zasługi, medalem wojen- 
nym, odznaką służbową oficerską, przeżywszy lat 64, 
zmarł w Krakowie. — Maurycy Pamm, kandydat 
adwokacki, zmarł w Krakowie w 29 roku życia, — 
Wê Lwowie zmarł emeryt. uczęduik magistratu i 
właściciel realności na ul Żółsiewskiej Leon D giu- 
baniuk, który zapisał 5000 zł. na restaurację ser- 
kwi św. Mikoaja i 500 zł. dl» miejskiego zakładu 
sieró? Fe 

4 Uleniecka juijanowa Zmarł 
w dobrach swoich Wołostkowce koło 


a dala 27. bm. 
Mościsk w kwie- 
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fojaanica zamka La Rocha oral. 


Romans z francuskiego. 


(Giąg dalszy). 
<- Lecz to trwało małą chwilkę. Dama zwy- 
ciężyła, głusąc uczucie litohui. Godziaa ta je- 
Bacze nie nadeszła, 

Upewnił się tylko, czy jego ofiara ży.e i 
czy serce bije jeszcze. Następnie o%rył ją koł- 
drą przed chłodem nocnym, samknął okiennice 
u okien, wychodzązych na balkon, sbliżył się 
do łóżka, patrząc ras jeszcze na tę twarz ako- 
chaną, tak piękną - pomimo swej bladości, do- 
tknął się przezroczysto białej ręki, którą tyle 
razy trzymał w swej dłoni w namiętnym náci- 
sku, a siłą woli pewstrzymawsay «ię od ucało- 


wania jej ust bladyob, schglił się nad. nią, 
sze iczac z rozpaczą w głosie ta słowa wiacznej 
rozłąki : 


Ż:goam cię i 
W dł z z*mku. , 
P KE onej wioski słychać tylko było 
Stos morza, w dal odpływające5go ! „żałosny 
Ż-zpk nzcnego ptactwa w niedalekich za- 
"€ś'ach. 3 -s 
E Hrabis zabrał swój martwy ciężar 1 a 
„ię spuszczać kcieżką za skały, przez którą tu: 
‘taj przybył. Z łatwokcią odnalazł Jana ze swoja 
łodzią, lecz w daleko gorszym stanic niż go 
zostawil Blaszanka z wódką sprawiła pożądany 
s utak. 

Rybak leżał wyciągnięty na dnie statku s 
rękami pod głową, pijany, nie wiedząc nie, co 
„się koło niego działo. 


ù 
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cie wieku Sabina ze Skarzyńskieh Jaljanowa Ulenie- 
cka, niewiasta pełna staropolskich enót obywatelskich, 
osuba, której życie bez skazy, a pełne cierni, było 
wzorem szozytnego wykonywania cichych obowiązków 
niewiasty- Polki, żony, matki i obywatelki, Tragiczny 
prawie zgon jej w chwili, gdy zdawało się, że po 
troskach i cierniach szezęśliwsza gwiazda zabłyska 
jej doli — smutkiera napełni wszystkich, którzy 
mieli szczęście ją znać, a smutek ten i współczacie 
ogólne niech będzie pociechą rozpaczającemu mężowi 
i rodzinie. 

4 Adam Amilkar Kosiński, powieściopisarz i 
heraldyk, zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 80. 
Urodzony w Cholewach (gub. warszawska), był przez 
pewieu czas nauczycielem domowym; następnie osiadł 
w majątku swej żony pod Częstochową. Liczne jego 
powieści, ogłaszane do r. 1853 po różnych czaso- 
pismach, zwłaszcza zaś Bibljotece warszawskiej i 
Pielgrzymie, osnute na tle historyeznem, lub mające 
charakter opowiadań żołnierskich, cieszyły się swego 
czasu powodzeniem u publiezności. Do znaczniejszych, 
osobno wydanych, należą: „Powieści i opowiadania 
żołnierskie z wojen czasów Napoleona“ i „Powieści 
z dziejów polskich“ (1845); „Powieści staroszla- 
checkie* i „Przejażdżki po kraju; powiastki i 
obrazki“ (1847); „Magnaci i szlachta, szkice prze- 
szłości;* „Miasta, wsie i zamki polskie; powieści i 
obrazki“ i „Dzieci królewskie” (1851); „Ostatni 
książęta Mazowieccy. powieść historyczna*, „Dwa 
obrazki z przerzłości* i „Ukrainka“ (1852); „Czarno 
i biało, krew hetmańska (1853). Po osiedleniu się 
w Warszawie, śp. Kosiński podjął wydawniotwo 
znanego powszechnie Przewodnika heraldycznego. 
Zmarły pozostawił po sobie córkę, pannę Danielę 
Kosińską. 

Ka'cadarz. Sobota (29.): Piotra m. Wschód 
ałośca o godatnie 4, minut 52, zachód o godzinie 7. 
minut 3 

Kalend. myśliwski, 
cietrzewie i głuszce. 

Na pogrzeb śp. Zygm. Riegera  pospieszyło 
onegdaj kilka tysięey publiczności. Korpus ochotni- 
czej straży cgniowej „Sokoł“ wystąpił ze sztandarem 
okrytym krepą i z kapelą „Harmonji*, która do 
cmentarza grała marsz żałobne. Do grobu zanieśli 
trumnę koledzy lekarze, a wielki udział publiczności 
był najlepszym dowodem, jakim szacunkiem po- 
wszechnym cieszył się przedwcześnie zmarły. Padł 
on cfiarą tegorocznej. zdradliwej „wiosny“. Choroba 
zapalna, spowodowana zaziębieniem, a zakończona 
katastrofą, trwała niespełna 5 dni. 

Probostwo g. k. św. Piotra i Pawła we Lwo- 
wie ns Łyezakowie, objął ks. Michał Hankiewicz 
z Tarnopolskiego. Dotychezasowy administrator tej 
parafji ks Bakowiez, Kapłan rzadkiej dobroci, prze- 
nesi się do Dziedziłowa pow. kamioneckiego. 

Po'e doświadczalne dla seminarjów męskiego i 
żeńskiego ma być uiządzone przez gminę m. Kra- 
kowa dla celów sadownictwa, pszczelnictwa i warzy- 
wnictwa w Dąbiu, gdzie istnieje miejska szkółka 
drzewek, 

Z lwowskiego „Sokoła“. W dniu 22. kwietnia 
br. odbył nowy wydział pierwsze posiedzenis. Przy- 
jąwszy do wiadomości stanowezą i już na walnem 
zgromadzenia  ktezskutecznie  wniesioną rezygnację 
druha  Walleka, powołał w jego miejsce zastępcę 
druha Zagórskiego Franciszka; poczem wybrani zo- 
stali: dyrektorem dr. Czarnik Kazimierz, zastępcą dr. 
Fiszer Ksawery, sekreiarzem Borzemski, zastępcą 
S.yfried, skarbnikiem Gąsiorowski Ferdynand, zast. 
Pe apia r a gospodarzem arean Edw , 
zastępcą Zagórski, administratorem odnika,. dr. 
Haga, kasie goi Maksymowicz, ARM Kro- 
piński, zastępcą Janisch Ludwik. Dalej zamianowany 
chorążym Krzyżanowski Józef, zastępcami Hubel Jan 
i Stamirowski Tadeusz, a redaktorem Przewodnika 
gimn. dr. Fiszer. Do komisji dyscyplinarnej powołani: 
z grona wydziału: dr. Czarnik i Janisch, zastępca 
Maksymowicz, a z grona członków : Broniewski Au- 
drzej, dr Dulęba Bronisław i Menda Władysław, za 
stępca Czaplicki Henryk. Do komitetu zabawowego 
powołani : 
Fuiedrich Edward, (Gąsiorowski Ferd, Habel Jan, 
Krzysztowski Stefan, Kulczycki Zygmunt, Marszałkie- 
wies Wiktor, Miśniakiewicz Włodz, Wychowski Sta- 
nisław, Kowalski Miecz., dr. Łuczkiewicz Kazimierz, 
Sikorski Stan., Wallek Alojzy, Pepłowski Kazimierz ; 
do komisji ubiorowej: Barański, Bieńkowski, Czapli- 
cki. dr. Czarnik, dr. Fiszer, Lebenstein Kazi.m, Sey- 
fried Kamil, do komisji statutowej: Bieńkowski, dr. 
Czarnik, dr. Dulęba, dr. Dxziędzielewiez, dr. Fiszer, 
Janisch i Seyfried. 

Rozstrzygn'gc'e Konkursu. Zarząd Muzeum 
przemysłowego miejskiego we Lwowie nwiadamia, iż 
— odnośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 4. sty- 
cznia rb. — wybrana komisja sędziów do ocenienia 
i nagrodzenia robót stolarskich przyznała następujące 
nagrody: Pierwsza, w kwocie 80 zł., przyznano za 
biurko męskie p. Henrykowi Żaakowi, werkmistrzowi 
działu stolarstwa państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie; drugą, w kwocie 60 zł., za biurko męskie, 
p. Karolowi Hornungowi, majstrowi stolurskiemn we 
Lwowie; trzecią, w kwocie 50 zł., za biurko dam- 


skie, p. Władysławowi Cirinowi, majstrowi stolar- 
skiema we Lwowie. 


Wolno polować na 


DZIENNIK POLSKI z dnia 39. Kwietnia 1803 r. 


Barański Franciszek, Calderoni Juljusz, , 


O 
— Głupie bydle! — mruknął marynarz. 


Ale sam chciał właśnie tego. 

Umieścił zwłoki porucznika z tyłu, 
stera i skierował łódź w stronę Douarnez. 

Gaany silnym wiatrem statek przesunął się 
chyżo jak mewa pomiędzy podwodnemi skałami, 
których tu jest mnóstwo i szczęśliwie wypłynął 
na pełne morze. 

Wkrótce skały nadbrzeżne zaczęły niknąć 
wraz s ciemną masą La Roche Morgat, której 
hrabia przesłał smutne, ostatnie spojrzenie. 

Wtedy, nie widząc nic więcej jak niebo 
i wodę Riezmierzonego Oceanu, 
do siebie trupa. Sina, ciężka głowa porucznika 
dotknęła się spienienych bałwanów. 

Hrabia wytężył siły. 

Trup się pochylił, ssunął do morza, a po- 
ciągnięty ciężarem odłamów skały, których hra- 
bia nie zapomniał włożyć razem z ciałem, po- 
woli się zagłębił i zniknął. 

Pan de Vitray był Bretończykiem i dobrym 
chrześcjaninem, stojąc więc nad zamykającą 
się mogiłą, która pochłonęła jego ofiarę, zrobił 
znak krzyża świętego. 

Jan Yaadet chrapał w najlepsze. 

„Łódź zmieniła kierunek, płynąc ka lądowi, 
w kilka chwil potem zatrzymała się na piasku, któ- 
ry tworzy w tem miejseu naturalną przystań, 
wislkości niedażego ogrodu. Hrabia uwiązał łód- 
ką do pnia. wbitego w piasek, rozbił o skałę 
blaszani.*, w której była jeszcze wódka, zosta- 
wlona przez Jana, zostawił go spiącego, a sam 
wyskoczył na brzeg. 


około 


VII. 


Pośród nocy. 
Miejsce, w którem wylądował pan na La 
Roche Morgat, było prawdziwym labiryntem, 
przedstawiającym widok nadzwyczaj oryginalny. 


JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 


3; ulica Halicka l. 11. 


przyciągnął í 


Przyjemny, delikatny 
w Antwerpii na wystawie 


2. bał dyw 


"Nazwano je Penhir. 


2 działu wyrobów introligatorskich. komisja sę 
dziów przyznała następujące nagrody : Za kasetę na 
akwarele, pierwszą nagrodę w kwocie 40 zł., otrzy- 
mał p. Robert Jahoda, intreligator w Krakowie. Ża 
oprawę książki do nabożeństwa, otrzymał drugą na- 
grodę, w kwocie 30 zł., p. Repetowaki, introligator 
w Krakowie. Trzecią, w kwocie 20 zł, p. R. Ja- 
hoda. Nadto — odnośnie do 8. ustępu konkursu — 
przyznano za oprawę herbarza (bez okucia), pierwszą 
i drugą nagrodę, razem w kwocie 40 zł, p. Karo- 
lowi Wójcikowi, introligatorowi w Krakowie. 

Przedmioty nagrodzone są do oglądania w Mu- 
zeum przemygłowem miejakiem, codziennie od godz. 
9. do 1. i popołudnin od godz. 4. do 6. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła oficjała pocztowego Adelfa Petaka z Przemyśla 
do Bochni. 

Walne zebranie przedwyborcze członków po- 
wiatowej kasy chorych we Lwowie, odbędme się 
w niedzielę o godzinie 9 rano w sali ratuszowej. 
Pożądauym byłby jak najliczniejszy 
udział ozłonków z inteligenoji, którzy — 
rzecz dziwna — z wielką apatją wobec 
spraw tak ważnej instytueji, jak kasa 
chorych, się zachowywali. 

Z uniwersytetu. Pan Stanisław Jerzy Hofmokl, 
rodem ze Lwowa w Galicji, otrzymał w uniwersy- 
tecie lwowskim stopień doktora praw. 

Nie ma złego, coby na dobre nie wyszło. 
Głos prasy tutejszej, omawiający gospodarkę żydo- 
wską w głównej traoo w Rynku nie pozostał bez 
skutku ; oto dyrekcja skarbn przekonawszy„bię o nio- 
zdarności zastępcy Żyda w tej trafice, nakazała wła- 
ścicielowi tejże trafiki msugięcie  izraetitów fo-trzech 
tygodni. Krok ten mtanowczy zawdzięczyć należy 
energji i troskliwości pana prezydenta „dr. =Koryto- 
wsliego, który to krok zasługuje tem więcej na u- 
znanie, że pan prezydent zważając na głosy prasy, 
utyskiwanie publiczności i ciągle skargi trafikantów, 
postanowił temu kres położyć, 

Z armji. Z dniem 1. maja zniesione będą istnie- 
jące 2 pułki inżynierji i pułk pionierów, "natomiast 
utworzone będą bataljony pionierów- w liczbie 14. 
Na ozele tej broni stać będyie jenerał inspektor pio 
nierów, który dozorować będzie bataljony pionierskie, 
szkołę kadecką pionierów i magazyny” pionierskie. 
Jenerał ten podlegać będzie wprost „ministerstwu 
wojny. > i 

Onegdaj pojawił się awans majowy. W“ rodzinie: 
cesarskiej mianowani arcyks. Franciszek Salvator mā- 
joram w 15. p. drag., arcyks. Ferdynand» kapitanem 
w 5. bataljonie pionierskim, zaś areyks. Otton prze- 
niesiony do huzarów nr. 9. 

Jenerałem broni został br. Merkl, felda. po- 
rucznikami Otton Pohl, ¿Wilb. Stanger, Jerzy Geor 
gevits, Wilh. Wannisch, Teod. Seracsin, Wiktor Say 
i Emeryk Pollak. 

Jenerał-majorami mianowani: Br. Ferdynand 
Menshengen, Durmann von  Gyarmata, Aleksandet 
Ulsmansky, August Kraus, Jan Horrak. Antoni Foma; 
Dominik Giunio, Antoni -Chavanne Wóber, = Emil 
Schmedes, Michał  Móozl von Miinzthkal, Franciszek 
Fest, Maurycy Laizner, Hubert von Nagyszombat, 
Edward Weis, Herman Ploennies, Józef Zaleski, Adam 
Berzeviczy, Wilhelm Klobnczar, Wacław Dobrz, Fer 
dynand Weiss, Wilheim Dessovio, Edward Ringer. 

Pułkownikami: Karol Póffer 55 pp., Henryk 
Reisky 9 pp., Antoni Capiński z 18 do 25 pp., Jan 
Sturm 24 pp., Adolf Wischinka =z 80 do 81 pp., 
br. Karol Streiber 58 pp., Franciszek Neuhats 13: 
p. uł, Ryszard. Pfliigl 4 p. ut, Wacław 
me + |<* w aar ira + — =... 

Komendantem bataljona mianowany major Fry- 
deryk Łępkowski z 1. pułku inż. .przy-J3. bataljonie 

. pion. 
żb. Przeniesieni: major dyrektor inżynierji w Czer- 
niowcach Leon Lederle do 65 ppe; major Edward 
Schima z 20. pp. do 16. bataljonu strzelców jako 
komendant; major 1. p. art. Ludwik Fiderkiewicz do 
8. dyw. bat. jako Komendant; podpułkownik 50. pp. 
Gustaw Hirsch do 13. pp.; major. Jan Sestak: z 58. 
do 96 pp.; podpułkownik Leopold Marzik, komen- 
daat składa przyb. artyl, z Gracu do Krakowa. 

Przeniesiony kapitan Piotr Przygodzki z 21. bat. 
dyw. do 1. bat. dyw. ; rotmistrz 11. p. uł Bronisław 
Pollo do 7. p. uł. : 

Dalej, przeniesiony kapitan I kle Szczurowski 
Maksymiljan z 14 bat. strzel. do 45. pp. Poruczniey : 
Duchodny Edward z 55. do 78 pp.; Korny Józef z 
80. do 13. pp., Kortan Karol z 80. do 71. pp., Sza- 
frański Alfred z 95. do 55. pp. Podporuczniey: Pie- 
chura Wojciech i Wejmelka Gottlieb, obaj z 9. pp, 
do 10. pp., Peter Franciszek z 15. do 40. pp., Hop- 
feld Karol z 18. do 45. pp., Glasner Karol z 30. do 
72. pp, Mátyás Juljusz z 55. do 5. pp., Jasiński 
Ludwik z 8. do 9. p. buz., Podpułkownik audytor 
Antoni Woźniakowski z sądu garniz. w Krakowie do 
13. p. piech. Iuskarz pułkownik L kl. dr. Br. Maje- 
wski z 2. p. inż. do szpitala garn. w- Przemyślu. 

Młodzież  politechniczna. Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków towarzystwa nBra- 
tniejspomocy=słuohaczów= politechniki we Lwowie 
z dnia 18. marca i 18. kwietnia, ukonstytuował się 
wydział w następujący sposób: Karol Ruebenbauer 
przewodniczący, Mieozysłew Rybczyński zastępca 


Nagle pom:ędzy masą cie- 
mno zielonych kamieni, do których się dochodzi 
przez wyciętą i zniłającą się w tem miejscu ska- 
łę, tworzącą mały nataralny port, osłoniony pa: 
seu. ziemi, wznosi się niewielki domek, Odladny, 
sam jeden w tej stronie, zbudowany niegdyś 
przez jakiegoś przybysza w te strony, który 
w krótkim czasie znudził. się tutejszym pobytem, 
a nie mogąc, domku sprzedać, wyna'ął go bie-. 
dnemu rybakowi. 

Młody rybak, prędzej, nawet żeglarz nieu- 
straszony, silny jak masat okrętowy, żył tu jak 
rak w norze, nie widząc nikogo i niktby nie od- 
ważył się wyrugować go z jego królestwa. Na 
całym półwyspie de Morgat znają go wszyscy. s) 

Nazywa się Głildas, innego maszwiska nie 
posiada. ją i 
Był podrzutkiem. Powróciwszy z wojska, do- 
stał od księdza rektora z Donarmez  słożoną 
na jego ręce przez. jakiegoś niesnajomego nie- 
wielką sumę, sa którą kupił sobie łódź i sieci. 

W jakiś caas potem schronił się do Penhir, 
z powodu krwawego zajścia, jakie miał z.ryba- 
kami z Doaarnez, którzy znieważyli jego żo- 
nę, takiego samego, jak on podrznutka, lecz do- 
brą, ładną, oszczędną i pracowitą dziewczynę, a. 
przytem rzadkiej uczciwości. a» 

Gildas był w ciągłej styczności s zamkiem, 
gdzie ryby dostarczał państwu 

Mieli dwoje dzieci, chowające się tam s całą 
swobodą pierwotnych ludów. 3 

Cały dzień w piasku, polując, na kraby; ży: 
wiły się ślimakami, tysiącami oblegającemi od- 
kryte przez odpływ skały, a podczas kiedy ma- 
tka krzątała się około domu, ojciec s nieustra- 
szoną odwagą narażał życie, aby dostarczyć po- 
żywienia dla ukochanej gromadki. 

Dlatego to Helena zaras pomyślała o tem, 
aby swoją córkę ukryć w Penhir, gdzie sądziła 


WODA LWOWSKA. 


i długotrwały zapach tej wody, sprawił 


Maxner | 


ja najlepiej ukrytą i powierzoną uczciwej opiece. 


przewodniczącego, Tadeusz  Jaszezurowski skarbnik, 
Adam Lukas bibliotekarz, Kazimierz Zipser sekretarz, 
Wydziałowi: Adam Cehak, Fórdynand Qisman, Adam 
"Miński, Leon Rogawski, Marjan Żychoń. Zastępcy 
wydziałowych: Maksymilian Huber, Ludwik Łączko- 
wski, Kazimierz Szczepański, Stefan Wiktor. Do ko- 
misji lustracyjnej weszli: Kuraś Jakób przewodni- 
czący, Peszkowski Karol  sskretarz, Frankowski 
Aleksander, Laurynów Jan, Prysak Władysław. 

Na temże zgromadzeniu uchwalono: 1. Urządzić 
zjazd wszystkich byłych członków towarzystwa, po- 
cząwszy od roku założenia, fj. od r. 1861 podczas 
wystawy krajowej w r. 1894; 2. wziąć czynny 
udział w wystawie, jako wystawca; 3. ustanowić 
"komisję, któraby się zajęła dostarczeniem tańszych 
ubrań z sukna wyrobu krajowego. 

Dzielni ułani. Z powodu ostatniego pożaru na 
folwarku w Biłohorszczy, majątkn gminy m. Lwowa, 
otrzymuje jedno z pism miejscowysh następujące wia- 
domości : 

Bardzo wielkie niebezpieczeńetwo groziło nietylko 
wszystkim zabudowaniom dworskim, ale nawet całej 
wsi, gdyż wiatr był gwałtowny i gdyby nia ułani 
4 pułku drugiego szwadronu, rozmieszczeni w fol- 
warku, byłaby gmina m Lwowa poniosła znaczne 
straty. Dzialni ci ludzie pod wodzą szanownego rot 
mistrza Zubrzyckiego, z narażeniem życia ratowali 
zagrożone budynki tak, że nawet szopa z sianem, 
odległa od płonącej stodoły o kilkanaścia kroków, nie 
spaliła się. Spodziewamy się, że tak gmina miasta 
Lwowa, jak i Towarzystwo asekuracji krakowskiej 
zechcą wyrazić swoje uznanie dzielnym wojakem. 

Z Akademji umiejętności. Posiedzenie publi 
ezne Akademji odbędzie się w tym roku 10. maja. 
Odezyt będzie miał p. J Klaczko: „O św. Franciszku 
z Asyżu i o gotyce włoskiej." 

Z Krakowa pod d. 27. kwietnia pisze nasz ko- 
respondent (f8): Józefa Blizińskiego przewieziono 
wczoraj ze szpitala do domu; stało się to na życze- 
nie żony. Lekarze prof. Obaliński i dr, Śliwiński 
stwierdzają stale pogarszający się stan i przypuszczają 
możliwość katastrofy każdej chwili. 

Bolesne wrażenie wywołała tu śmierć ofiar epi 
demji ospy i tyfusu; pierwszej ofiarą padł Byn posła 
sejmowego i dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń 
młody hr. Władysław Scipio; drugi syn br. Soipio- 
nów również zapadł na ospę, przebieg jej wszakże 
na szczęście nader lekki. Ofiarą tyfusu wysypkowego 
padł dr. Wojtaszek, młody, 29 lat liczący asystent 
sanitarny starostwa. Sympatyczny, zdolny, dziecko 
ludn, padł ofiarą swego zawodowego obowiązku. Nie. 
bezpiecznie znów chory leży dr. Lotar Dargun, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego ; cierpi on na za- 
palenie opon mózgowych, pojawiające się tu epide. 
micznia. Słowem omal wszystkie infekcyjne mamy 
w mioście choroby: panuje ospa, pojawia się spora- 
dycznie czarna ospa, panuje tyfus, zapalenie epide- 
miezne opon mózgowych, szkarlatyna. To też słyszy 
się często o chorobie i śmierci znanych ludzi na wy. 
mienione wyżej infekcyjne choroby. Dawno już nie 
zbiegły się one tak jednocześnie, i są obeenie plagą 
mieszkańców miasta. Ale też mamy w śródmieściu 
kamienice, naprawdę zapowietrzone z powodu braku 
czystości; do podniesienia stanu zdrowia przyczynić 
się one nie mogą. Powinnyby się rozpocząć rewizje 
sanitarne, ale rewisje na prawdę. celem oczyszozenia 
miasta i usunięcia nieporządków, a przynajmniej 
utrzymania takiego stanu względnegu oczyszczenia, 
jaki panował podczas 
cholery. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń komisji, ukła 
dającej projekt kontraktu na. wydzierżawienia nowego- 


jest w toku organizacja grona akojonarjuszy, mających 
zamiar objąć Beenę krakowską i prowadzić ją we 
własnym zarządzie, z powołaniem na dyrektora arty- 
stycznego p. Romana Żelazowskiego, a na kierownika 
administracyjnego p. Sachorowskiego, obecnego sekre- 
tarza teatru krakowskiego. 

Ludzie czy szakale? W dniu 27. bm. pod 
przewodnictwem p. radcy Wawrauscha rozpoczęła się 
przed trybunałem przysięgłych w Krakowie, rozpra- 
wa przeciw Adamowi Nawrotowi, rzeźnikowi wyro: 
bnikowi, lat 32 liczącemu i jego żonie, Helenie z 
Borzęckich Nawrotowej, lat 25 liczącej, o zbrodnię 
morderstwa, spełnioną przez nich oboje na nieślu- 
bnem dziecku Hałany Nawrotwej, 4 letnim Błażeju. 
Oboja katowali dziecko niemiłosiernie przez lata 1892 
i 1893, chcąc pozbawić je życia. Po śmierci lekarze 
znaleźli na ciele dziecka liczne otarcia przyskórka, 
sińce, podbiegnięcie krwi na całem ciele, dwa ab- 
Bcesy, napełnione ropą i złamania 4 żeber. Dziecko 
było przedmiotem katowania tępemi narzędziami od 
dłuższego czasu aż do chwili Śmierci i Śmierć jego 
stoi w zwiąsku z tem katowaniem. Dziecko nietylko 
było bite, ale głodzone przez matkę i ojczyma, tak 
że żołądek jego był po Śmierci skurozony i bez 
śladu treści pokarmowej Dziecko biedne w samej 
tylko koszulce wyrzucano z mieszkania na 20 
stopniowy mróz. Oburzające szczegóły opowiadali 
świadkowie o postępowaniu Nawrotów 2 dzieckiem. 
Za to je bito, że jeść wołało; za to je bito, że ktoś 
obey z litości podał mn kawałek chleba. Głodne 
dziecko wyrzucone kurom okruchy chleba wysznki- 
wało i żywiło się niemi. Wieczorem przed Śmiereią 


Podcsas dni jeszcze pełnych trwogi, przed 
swojem rozwiązaniem, poromamiała się z nimi 
«przy pomocy wiernej Ludwiki. Dostarczyła im 
wnzystkiego, co było potrzeba, aby w domu 
mieli wygodniej i cieplej. Kupiła też dwie Śli- 
czne białe krowy bretońskie, zwinne i lekkie, 
jak kozy, nieocenione skarby w tym kącie za- 
'padłym. Pomieszczono je w szczelinie nadbrze- 
śnych skał służącej im za stajnią. 

Wnętrze biednej chatki za niewielką cenę 
stałą się schladne i ciepłe. Razem z maleńką 
istotką przybywało tu szczęście niespodziewanie. 

Gildasowie sneri bylh s uczciwości. Ona 
przyrzekła kochać i opiekować się maleństwem, 
jak swemi własnemi dsieśmi, zatem matka była 
spokojną. Fatalność miała wkrótce sbarzyć to 
Szczęście. ` 

Wyszedłszy na ląd, hrabia Bernard zauwa- 
żył przy świetle gwiasd, iż Gildas jeszcze nie 
powrócił. Wtedy zaczął szybko iść w str onę ma- 
łego domku, który widniał na pochyłości wśród 
karłowatych krzaków. 

W maleńkich S aali żadne nie błyszczało 

iatło. Wewnątrz domku wszyse i a 

wi-w śnie głębokim. TY, aat o 

| - Aa She prosto do drawi i zastakał. 
atychmiast z wewn s 

=P kto tam? ątrz zapytano: 

Kapitan odpowiedział : 

| „= To .ja, Franciszko, otwórz mam do cie- 

bie interes. i 

Widocanie, iż znano 
saras światło sabłysło. 
i drzwi otworzono. 

, „Kobieta, którą pan de Vitray nazwał Fran- 
ciszką, podniosła w górę świecę, a poznawszy 
NP Ry ia krzyknęła : 

— Pan 


tu głos hrabiego, gdyż 
Kroki dały się słyszeć 


to, że Dien 


pojawiających się wypadków | 


teatru, oświadczył osłonek komisji p. dr. Styczeń, 14. 


niezawodny środek na wygu- 


dziecko już ruszać się nie mogło; ojczym kazał m 
zejść z siennika; nie mogło już tego uczynić, więc 

zrzucił je sam i bił tak pasem, że krew z pleców | 
ciekła. Upadło nieszczęśiiwe dziecko z osłabienia na 
ziemię, bił je dalej, póki ze strasznego. bolu samo 
nareszcie nie wstało. Okrwawionemu dziecku kazał 
klęczeć i pacierz mówić, ale o żaden przedmiot oprzeć 
się nie pozwolił, a potem kazał mu wejść na siennik 
na ławie bez użycia żadnej pomocy lub stołka. Zdo- 
było się na to dzieoko jeszcze, ale w nocy wyzienęło 
dnehka. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazał trybunał Adama Nawrota i Helenę Na- 
wrotową na karę śmierci przez powie- 
szenie, 

Uroczystość - sokolska. Z Tarnopola donoszą 
nam: „Sokoł“ tutejszy robi wielkie przygotowania, | 
ażeby obchód 21. i 22. maja b. r. wypadł jaknajle- | 

l 
| 


piej. Ćwiczenia odbywają się codziennie bardzo pil- 
nie. Roboty około boiska i trybun postępują raźno, a 
jakkolwiek pogoda nie dopisuje, to przecież nie ma 
wątpliwości, że wszystko w porę ukończonem będzie. 
Publiczność już teraz zamawia bilety na trybuny i 
bodaj czy nie zabraknie na nich miejsca, gdyż dalsza i 
okolica dostarczy widzów, a będzie na co patrzeć, 

zwłaszcza, że — jak słychać — liczne zastępy za i 
Lwowa, Przemyśla, Stryja i dalszych miast przybyć ~ i 
mają do nas. Miasto nasze, zawsze dbałe o rozwój 


sokolstwa wogóle, a  przedewszystkiem tutejszego f 
gniazda, które jest najsympatyczniejszem u nas to- i 
warzystwem, przyczyniło się do nroczystości kwetą f 
300 zł. Wszystko więc rokuje naszej uroczystości 


piękne powodzenie. 
złote wesele. Donoszą z Kołomyi:  Wezoraj 
otrzymali błogosławieństwo w kościele rz. k. małźon: 


kowie Jan Kozakiewicz, były kasjer podatkowy 
w Kutach i Marja ze Szauppi, jako w 56 letnią 
rocznicę ich ślubu. Liczna rodzina była obecną tej Í 


rzadkiej uroczystości. 

Smutny wypadek zdarzył się w domu księdza | 
Halikowskiego w Rożance wyższej, pewiatn stryj- r 
skiego. Dziesięciuletni syn księdza, Józef, bawił się 
strzelaniem z rewolweru. Po drugim wystrzale kula 
ugodziła w pierś opodal stojącego 18-letniego pa- 
robozaka Wasyla Kożana. Biedny parobek padł na 


miejsou. Ks. Halikowskiego podówczas nie było | 
w domu, syn więc skorzystał z tego i wyjął z szaty 4 
rewolwer. 


Synobójca. Niejaki Józef Konygho, zamie- 
szkały przy Landstrasse, zastrzelił swego 4 letniego 
synka Drugi jego synek, 10 lat liczący, zdołał nię 
uratować nuoieczką. Konygho strzelił następnie do 
siebie, lecz zranił się tylko. Jako powód swego po- 
stępku podaje on rozpacz, z powodu nieuleczalnej 
choroby. 

Cholera. Praw. Wiestnik stanowczo zaprsecza 
wieściom, jakoby cholera ponownie ukazała się w 
Petersburgu. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


_ Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś W sobotę przedstawienie rozpecznie „Pan i 
paui“, komedja w 1. akcie Dreyfusa; zakeńczy pe 
raz drugi „Pajace*, opera w 2. aktach z prolo- 
giem, słowa i muzyka Leoncavalla, w tłumaczeniu 
A. Kiczmana; jatro w niedzielę o godzinie 8 popo- 
łudniu „Górą Radziwiłł!*, widowieko sceniczne w 7. 
odsłonach ze śpiewami Adolfa Walewskiego, mazyka 
Urbanka ; wieczór o godzinie 7 ostatnie przedstawie- 
mie operuwe w tym sezonie. Rozpocznie I, akt „Ży- 
dówki“, opery Halevy'ego; zakończy  „Rznsrekaść. 
wieśniacza”, opera w 1. akció Maseagni'ego. 


„PAJACE.” 


(Opera w 2 aktach, Roberta Leoncavalie.) 


„Robert Leoncavallo, — to znów jeden 
taki z nieprzeliczonej rzeszy włoskich artystów- 
muzyków, którego imię nagle, jako pierwszorzę- 
dna gwiazda, sapłonęło na firmamencie sstuki 
włoskiej, a pojawiło się dopiero w ostatnich oza- 
sach, aczkolwiek on sam nie jest jaù młodzień- 
cem, pełnym życia i werwy ognistej, jak n. p. 
Masoagni, lecz mężczyzną dojrzałym, sięgającym 
czterdziestki. Tę nową firmę kompozytorską wy- 
dobył na widok pabliczny szczęśliwy impresario 
medjolański, Sonsogno, który tuż przedtem 
uczynił bogatym i sławnym Piotra Mascagni'e- 4 
go. Mianowicie po niesłychanych sukcesach „Ca- 
vallerii“, zmyślny wydawca powtórzył kon- 
kurs kompozytorski i jedną z pierwszych nagród J 
wzięła opera niesnanego do tej pory Leoncavalla ' 
pt. I Pagliacci. I znów odniósł i nakładca i kom- | 
pozytor tryumfy nadzwyczajne. Opera Leonca: 
valla podobała się wszędzie, gdzie ją przedsta- 
wiono. Jak opowiadały dzienniki niemieckie, 068. i 
Wilhelm płakał pono na przedstawieniu, słucha- i 
jąc wzruszejącej skargi pajaca Cania... Nie dzi- 
"wna przeto, iż Leoncavallo stał się w krótkim 
czasie sławnym i zapewne samożnym. Pisma 
włoskie doniosły niedawno tema, iż pracuje obe- 
enie nad trylogją operową — według mo 
Wagnerowskiej — ze sfery historycsno-polity- 


i — Tak, to ja. 
Tak późno ? 
Nie mam czasu do stracenia. 
Jak ta się pan dostał ? 
Tak samo jak twój mąż. Barką. 
Co pan sobie żyezy ? 
Zaraz ci powiem. 
— Niech pan wejdzie. 
| + Rozmowa ta toczyła się narzeczem bretoś- 
| skim, pełnem poesji, energji i siły, które połą. 
żnym węzłem łączy tych, coniem mówią, choć i 
bes tego pan de Vitryy doznawał wielkiego pe- 
O "Sig i życzliwości od okelicznych mieszkań - 
ib Przyczyniała się ku tema dawna tradycja, 
A są majątek, s którego robił sslachetny 
| uży ek, gdyż nikt nigdy bez skutku nie zwracał 
się do jego serca, wreszcie i godność marynarza; 
zaszczytnie zdobyta, nakązywały uszanowanie i 
otaczały go miłością. Żona Gildasa, jak wiele in- 
nych, pod tym wpływem pozostawała. 
| Kiedy hrabia wszedł do ubogiej izdebki, 
| drzwi posostały otwarte. Zimny wiatr, dostawszy 
| się do wewnątrz, obudził starsze s dsieci, które 
zapytało : 
— Osy to ty, ojcze ? 
— Nie. Śpij Joal — odpowiedziała matka. 
„Malec nie kazał sobie tego powtarzać. Za 
chwilę widać go nie było z szuflady, która słu- 
ży za łóżeczko dla dzieci, w piętrowych łóżkach 
w formie szafy lub kredensu, powszechnie uży- 
| wanych na całym Finisterze. 
Hrabia odrazu oświadczył cel swego przy- 
bycia. 
— Przed kilka dniami powierzono ci dzie- 
cko na wychowanie — odezwał się do młodej 
| kobiety. 
I — Ależ... 


a» 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


OzRej, a m czasów Borgiów, Savonaroli i Medy- | żenia, że była wprost po mistrzowsku oddaną, że 
cemszów. Oby tylko nie poszło mu w tem tak... ; jest istotnie koroną wspaniałą, a mnogością klej- 
miernie, jak uWiejbianemu przez wszystkich Ma- | notów olśniewającą, w długim szeregu kreacyj 


scagniemqa z paru Bastępnemi utworami. 

Po wysłuchanias„Pajaców* nawet profan 
muzyczny nie odbiegnid , daleko od prawdy, 
twierdząc śmiało, że dach Wagnerowski wyci- 


‘angat znamienne piętno na tej kompozycji. Wpływ z e 
czuć | w Europie. A on przecież w równym stopniu 


tego genialnego mistrma niemieckiego 
DE omesystkuj w układzie partytury, jak- 
lwiek Leoncavallo nie trzyma się Wagnera 
niewolniczo, nie poświęca mu swej oryginal: 
ności, swych twórczych porywów. Styl „Paja- 
ców* drga bowiem wszystkiemi fibrami Włocha 
par ezceience i raczej powiedziećby można, że 
dwie trzecie części utwora nie kwadrują niemal 
do reszty, która już formą recytatywów i arji 
abliża się ogromnie do genre u Wagnerowskiego. 
Sądząc w eałości partytury, „Pajace* odpowiadają 
wymogom doby współczesnej, której postu- 
latem głównym i najważniejszym bywa w ka- 
dem dziele sztuki ~ rozum, chłodny, anali- 
zający i raseby można, rachunkowy rozum. 
Rozumu tego posiada L»oncavallo bardzo 
sporo, a widać to niemal z każdego czczegółu 
opery. Sam wybór przedmiotu i tegoż opraco* 
wanie Świadczą, że kompozytor posiada nietylko 
wszelkie arkaha harmonji, ale zarazem i talent 
iceniczny i wykształcenie literackie. Należy 
bowiem dodat, że libretto jest jego dziełem wła- 
snem, a jest obp j 
między „podkładkami“ musycznemi spotyka. 
Za temat do libretta wziął on fakt z życia, 
dość często — we Włoszech zwłaszcza — się 


powtarzający: zbrodnię zabójstwa, popełnioną | £ 
I i śpiewaka diablo nużącego, acz zarazem bardzo 


a zadrości. Wszelakoż rzadko się zdarza, aby 
okoliczności, towarzyszące zbrodni, zwraca- 
ły na siebie szczególniejszą uwagę. 
autor „Pajaców*, przedstawił ten fragment tragi- 
cany m wędrownych arlokinów włoskich 


cia f 
w mie iira sama obudza gorące zajęcie słu- 


chacza. Oto na scenie budy jarmacznej rozgry- 
wa.sią tragikomedja, która się wiąże Ściśle g 
s p wianym dramatem. I wszystkie posta- 
cie kreśli librecista-kommpozytor jasno i wyraźnie, 
co w połączeniu ze zwięzłością akcji i komple- 
tnym brakis tyrad długich, czyni zadość kar- 
dynal mymogom doskonałej noweli. 
prologu, nawskroś oryginalnie pomyśla- 
nym, objaśnia librecista, że fakt przezeń opowia- 
dany sam widział na własne oczy. Uczynił to tro- 
bytożwnie. Wszakżeż najbajniejsza wyo- 
m=wymyśli zdarzeń, w jakie życie rze- 
czywiste Ri nadto cząsto obfituje! Lecz w świe- 
tle prawdy może je następnie reprodukować tyl- 
ko człowiek z rozumem i... sercem. 

Otóż Leomcavallo — posiadający nieząwo- 
dnię oba te warunki — chciał zagrać na nerwach 
słuchaczy, dał ań dwa morderstwa i umieję- 
tnie zostawił towarzyszące im okoliczności. Cay 
widz po wysłuchaniu opery zastanowi się nad 
jej; treścią, to już inna kwestja, spodziewać się 
tylko można, że sympatją jego cieszyć się 
będzie nie zazdrosny mąż, lecz jego ofiara. Ten 
mąż bowiem, to istota, na pół obłąkana, pozba- 
wióna rozsądku i nie umiejąca wniknąć w istotę 
rzęczy. To egoista, któremu się zadaje iż popet, 
nit wielkie dobrodziejstwo, żeniąc się. z opaszczo- 
ną sierotą, który woli odrazu zabić żonę i ry- 
wala, aniżeli szukać dopiero dowodów ich winy... 

Jako opera zasługują „Pajace* na szczegól: 
ną uwağę. "Pomimo różnych, a zaledwie dostrze- 
galnych- braków, operá ta ma w wopit = adal 
niem wielu — więcej treści i dojrzałości artysty- 
cznej, niż „Rycerskość wieśniacza,* którą rekla- 
me postawiła tak wysoko. 

Po prologu zaraz pierwsza scena opery 
daje dowód scenitsno - muzykalnej umiejętności 
Leoncavalla. Są tu dwa chóry kobiet i wieśnia- 
ków, którzy spotykają wóz pajaców — i luda 


i -<rjeszącego do kościoła. W czasie tego wyatę- 


 mysły jego nie krępują si 


'bią oddzielne frazy "muzyki, 


' Wogóle kompozytor pracuje 
obawia się znanych efektów i mie lęka się zara- 


pują aktorzy, a dyrektor trupy daje objaśnienia. 
szystko to napisane jest żywo i barwnie, a 
praytem prosto i naturalnię Tak -asmo drugi 
chór (z dzwonami), chociaż „Silnie "przypomina 
ochód Walkiryj Wagnera, miejscami nawet De- 
jbesa, skonstraowany jest tak zrącznie, że słacha 
się go z wielką przyjemnością. 
Scena miłosna Neddy ze Silviem jest nad- 
swyczaj poetyczną, Á napisana w dźwięcznych i 


jak się to rzadko po“ 


operowych naszego artysty. I jesteśmy pewni, 
że gdyby Mysznga śpiewał nawet całkiem mier- 
nie — co u niego jest pono niemożebne — 
| to samą grą w „Pajacach“ porwałby najwy- 

bredniejszą publiczność pierwszorzędnych scen 


į 


znakomicie, niezrównanie śpiewa tę partję Ca- 
nia! Począwszy od arji w pierwszej scenie, gdy 
wieśniak porusza w nim niechcący stranę dzi- 
kiej zazdrości, aż do słów końcowych finału 
aktu dragiego, kiedy głosem ochrypłym od wal- 
kanicznego wybuchu strasznej namiętności woła 
la comediae finita! — wskazując na dwie ofiary 
swego sztyletu, — wszystkie ustępy swej partji 
śpiewa tak, jak on zaprawdę sam jeden śpie- 
wać umie: ` Wielki to, wielki i jeszeze rez 
.wielki śpiewak! — Partja Neddy — niewier- 
nej żony  Cania jest stosunkowo mała 
i— dodajmy — dość niewdzięczna. Wysuwa 
ją jednak naprzód miluchny głos panny Bion- 
delli i ten czarujący wdzięk kobiecy, jakim 


na 


pi tę artystkę tak. hojnie obdarzyła. | nie był zadowolony z odpowiedzi ministra i pro- 


zięki tym warunkom, 


Sympatyczna artystka 
utrzymywała się onegdaj 


na jednym poziomie 


| Caniem. — Bardzo dobrego Tonia -stworzył | z biskupów, zasiadających w senacie, nić wziął 


| p. Bernhardt. Śpiewał z wielkiem uczuciem, 


Natomiast 


ślicznych akordach, daje liczny szereg Brtysty- | 


cznyoh obrazów i stanowi jeden m najlepszych 
numerów opery. Taki nastrój liryczny właściwy 
jest tylko iatotnemu poecie. 

Arioso kończąge akt pierwszy — to -właśnie, 
które wycisnęło Mapo Wilhelma — jest 
prześliczną ilustracją Mów, wychodzących m ust 
asarpanego zazdrością Cania. 

Piękną melodją odznaczają się w akcie dru- 
gim serenada, menuet i gawot, a 84 w zupołno- 
fci odpowiednie wymogom sceny i muzyki. 

Nie mogąc «fi zatrzymywać dłużej nad po- 
sscseżólnemi numerami opery, musimy jedynie 
zaznaczyć, że Leoncavallo posiada nadawyczejną 
pewność ręki i znakomitą znajomóść sceny, Po. 

ę niczem, a kompozy- 
tor umie je Świetnie wydobywać na wierzeb. 
Jako przykład tego można postawić ostatnią ©.e 
nę opery, gdzie wzruszejące wrażenie ro- 
por 3 sobie 
wprawdzie niecharakterystyczne, ale wdziera- 
jące! się jak huozący bałwan morski w lekką 
musykę  komedji „Arlekina + i «Kolombinj.* 
bez trada. Nie 


som rzeczy najzupełniej nowych w harmonji np. 
pierwszy akt kończy się na odosobnionej tercji 
ównego akordu. Orkiestrę włada Leoncavallo 
równie znakomicie, instrumentacja w „Pajacach* 
brami prześlicznie, Zamiar wszędzie jest artysty- 
cany i wszędzie OsIĄgNIGŁy w zupełności. 
f Wykonanie oneglajsze „Pająców* na scenie 
naszej, było — jakkolwiek to dawano premierę 
-— bez przesady nienaganne. Bohsterem wie- 
ozar% był oczywi 
Jania — se użyjemy 
wrotu — istotnie prze 


tego: dość _ pospolitego 


tym bowiem względem wymaga Leonca- 


„yallo od Śpiewaka, aby był aktorem w całem 


ego słowa anaczeniq: doskonałym, co zab 0 tyle 
rudniej przychodzi w partji Cania, że prawie 
prak zapełny szablonu w dramacie ludowym, 
jedni. Właszą intuicją musi on tedy dochodzić 
do prawdy realnej, # Lbretta wameg, i z ilu- 


F któryby mógł posłużyć urtyśoie za wzór odpo- 


SRANIE GA yki. musi od 
* strającej je wiernie Muzy 0 odgadnąć 
ciało i krew tej postaci . demonicznej, jak ją 
utor, a zarazem kompozytor, widział żywą i 


mei j b w tej M 
ak ją siłą swego talentu odtworzy w tej prze 
sudnej operze. Otóż co do kreacji Mysaugi- 
(ania, to powtórzymy jedynie powszechny głos 
audytorjum czwartkowego, twierdząc baz zastrze- 
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ście Mysaagu, który w roli | 


a grał z umiarkowaniem i artystycznem ZFOZU- 
mieniem rzeczy, gdy zań dodamy, że dziwnie 
piękny : miły głos jege wybornie opanowujs 
wymogi kompozytora, to chyba wytłamaczymy 
snadnie owe huczne, imperatywne oklaski, które 
zmusiły artystę do powtórzenia dość długiego 


pięknego prologu. — W tem miejscu zaznaczyć 
musimy, że oprócz „Cavalerii“ nie pamiętamy 
opery, w którejśpiawacy i orkiestra musieliby 
tyle namerów bisować, ile właśnie w onegdaj- 
szych „Pajacech.* Powtarzano cztery numera. 
Ta cyfra.ówiadczy sama wymownie o tem, jak 
pnbliozność nasza przyjęła „Pajaców.* Bisował 
tedy Myszuga, Bernhard, chór w pierwszym 
akcie i orkiestra awerturę do drugiego aktu. — 
Powracając do czwartkowego przedstawienia, no- 
tujemy jeszcze w» prawdziwą satysfakcją, iż i 
dwie pomniejsze partje Beppa i Silvia, wyszły 
w interpretacji pp. Jerzyny i Boguckiego 
z wielką starannością i smakiem artystycznym. 
Niemniej wzorowo spisały się chóry i orkiestra — 
co zasługą wyłączną p. Jareckiego. — Wy- 
stawa opery, zaarankowana według scenarjusza 
włoskiego, podobała się ogólnie. 

Na sakończenie tego sprawozdania, aby było 
historycznie wiernem, zaznaczamy, iż panna 
Biondelli otrzymała tego wieczora olbrzymi bu- 
kiet, a Myszaga wieniec wspaniały. 

rzed sPajacamić debiutowsła w pięknej 
jedaóaktówce Barziere'4, p, t „Pożar w klaszto- 
rze,” panna T.' BorkDwska. Z pierwszego 
występu trudno wysnać sąd stanowczy który ʻo- 
czywiście jest dopiero rzeczą przyszłości — być 
może nawet niedalekiej, To jedno zatomiast dziś 
już powiedzieć możemy, że debiutantka sprezen- 
tvwnła onegaaj swobodę ruchów na seenie i sa- 
„mierne, opanowania pamięciowe roli, które po- 
zwala wróżyć jej istotne powodzenie w zakresie 
wydziała „naiwnych.* Pabliczność przyjęła pannę 
Borkowską nader sympatycznie. Jej partnerzy 
pp. Zboiński, Woleńskii Trapszo, zbie- 
rali sasużeone okłaski. *— Teatry był si W) do. 
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Adta literalnić zapełnioty. 


u , F e 
e 
(statnie - wiadomości. 

Dla charakterystyki moskalofilskiege stron- 
nictwa w Galicji i ba Bukowinie wyborną ila- 
stracją jest śledztwo sądowe w sprawie pp. Ku- 
pczanki i Kozaryszczuka z Wiednia. Oskarż ono 
ich o agitację na rzecz caratu. — wierzymy bar- 
dzo, iż nie bezpodstawnie, albowiem czytywa- 
liśmy pilnie Ruśską Prawdę i Naukę, pisma wy- 
dawane przez tych panów, W toku śledztwa oka- 
zało się jednak, że ci sami panowie byli równo- 
cześnie ajentami rządu — bułgarskiego, 
od którego pobierali 5.000 franków rocznej sub- 
wencji. Obok listów Pobiedonescewa, Ignatjewa 
i podobno jeszcze więcej namaszczonych osób 
s Petersburga, znaleziono także bardzo czułe 
listy ks. Ferdynanda i ks. Klementyny. Ale finał 
najlepszy: okazało się wreszcie, że ci sami pa- 
"mowie brali także subwencję od hr. Kalno- 
ky'ego i w ministerstwie jego figurowali, jako 
ajenci austrjaccy... 

Ta wyższego rodzaju hendygerjada wyszła 
im ostatecznie na dobre... Na żądanie br. Kal- 
noky'ego wstrzymano nagie dalsze dochodzenia 
nza względów patr otycznych* (l; i obaj panowie 
są wolni .. i 

Komentarze wszelkie — zbyteczne. 


Wiadomość, jakoby książę Piotr Karageor- 
giewicz złożył królowi Aleksandrowi życzenia 
= powodu objęcia rządów, jest nieprawdziwa. 
Książę w diście do swoich przyjaciół w Belgra: 


dzie wyraził się tylko z pochwałą o wani 
micdego ` króla, Nazywejąc ton czyn aktem pa- 
tejotycznym. sko wiieyź 


W nowym konaku przygotowano już szereg 
apartamentów na przyjęcie królowej Natalji. 

Wychodzący w Paryży organ Marxistów 
francuskich, Socialiste, aamiög ‘pismo: Bebla, 
w którem znany ten przewódca 'i poseł socjali- 
stów w parlsmencie niamieckim, wzywa robotni- 
ków z tej i z tamtej strony Wogęzów, iżby w 
d. 1. maja się połączyli, s to „cłont okazania 
ludom Europy, jęczącym pod jersmhem kapitału 
i miltaryzmu, skąd mją oczekiwać wybawieniś 
ze swej niedoli*. Potracejąs o kampanję z roku 
1870, mówi Bebel: „Wiemy jaż teraz, kto wy” 
wołał tę krwawą wojnę i dokąd =łaśeiwie ona 
zmiorzałąa Wiemy również, że ta kampania była 


kcignął sam siebie, Doty- | wypływem syatemu ekonomicznego i politycznego. 
czy to W pierwszym rzędzie „skończonej do naj: | który wówcaxs panował i dziś panuję jeszcze w 
jabóglniejssych odcieni gey jeB0 dramatycznej, | 


Niemczech i Francji. Najsmutniejszym atoli jej 
rezultatem było, że z dwa pierwszych, usywili- 
zowanych narodów kontynentu europejskiego 
uczyniła wrogów śmiertelnych, że ta niónawiść, 
Jak zmora, uciska Earopę od 22 lat i jest Žr ó- 
dłem okropnych ciężarów militar- 
nych, któro od onego czasu bez 
przerwy wzrsatały, aż wreazeęle txkie 
jeż rozmiary przybrały, iż pochtia- 
niają wszystkie ssły narodów, stawiąe 
największe przeszkody rozwojowi powszechnej 
oświaty.” Cały ten ustęp, jakkolwiek pochodzi 
z pod pióra socialisty, mogą m czystem sumie- 
niem zaakcoptować wszystkie narody i 
wszystkie tychże stronnictwa.. 


i 
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de wygrania już 5. Maja 
mesa na los kredyt. ziemski 


DZIENNIK POŁSKI s dnia 2D. Kwietnia 1898. ' 


W senacie hiszpańskim przyszło w tych 
dniach do dość znaczącej dyskusji, , wywołanej 
przez interpelację hr. Canga Arguelles, w spra” 
wie otwarcia protestanckiego kościoła .w Madry- 
cie. Interpelant zarzacał rządowi, że pozwolenie 
na otwarcie kościoła sprzeciwia się drugiema ar- 
tykałowi konstytucji, który orzeka, że państwo- 
wą religją hiszpańską jest religja katolieka,: oraz 
domagał się, aby rząd złożył szczegółowe wyja- 
nienie motywów, jakie skłoniły go do tego kro- 
ku, obrażającego raligijne uczucia ludności. -Mi- 
nister sprawiedliwości, Montero Rios, przyznał 
w odpowiedzi, że osobiście podziela zapatrywa- 
nia i aczacia hr. Canga „Arguelles, że jednak 
konstytucja dozwala na wykonywanie religijnych 
obrządków innych wyzna, rząd zatem nie może 
temu przeszkadzać. W tym specjalnym wypad- 
ku pozwolenie musiało być udzielone, ponieważ 
trzeci paragraf właśnie drugiego artykułu kon- 
stytucji orzeka, %e na zewnętrznych ścianach 
kościoła dyggy. iiego nie wolno umieszczać 
gedet, A a % tych, jakie zdobią kościoły 
katolickie, dopuszcza zatem pośrednio budowanie 
i otwarcie takiego kościoła. Hr. Canga Arguelles 


testował przeciwko orzeczeniu rządu w imieniu 
religijnych nezuć wszystkich Hiszpanów. „Żaden 


udziału w dyskusji. 


D 


Telegramy „Dziennika Poiskiego.: 


Wiedeń 28. kwietnia. Mimo urzędowych 
ostrzeżeń zapowiedziano jaż na'1. maja kilka- 
dziesiąt zgromadzeń robotniczych. 


Liberec 28. kwietnia. 700 przemysłowców 
tutejszego okręgu ogłasza, iż wydalą każdego 
robotnika, któryby świętował w dnia 1. maja. 

Praga 28. kwietnia. Dr. Podlipny w sej- 
mie uzasadniał nagłość wniosku, co do terminów 
zwoływania sejmów, poczem wniosek odesłano 
do komisji, polecając jej przedłożenie sprawo- 
zdania w ciągu trzech dni. 

Neapol 28. kwietnia. Przyjęcie królestwa 
włoskich i cesarstwa niemieckich wypadło nad 
wyraz świetnie, 

Londyn 28. kwietnia. 
imieniem Townsend, 
rewolweru 


Wczoraj człowiek, 
strzelił kilkakrotnie z 
do ścian domu, iw którym mieszka 
Gladstone. ""2= 

Aresztowany robi wrażeńie obłąkanego. 

Paryż 28 kwietnjs. Senat przyjął jedno. 
głośnio cały budżet. q 

Akademik-Maaade umarł. 

Bruksela 28. kwietnia. Senat 52 głosami 
przeciw jednemu przystąpił do uchwały izby, 
co do prawa, głosowania Czternastu senatorów 
wstrzymało się od głosowania. , 

Sofja 28, kwietnia. Wielkie sobranje od- 
będzie się "1#" maja w Tirnowie. 

Berlin 28. kwietnia. Ahlwardt przemawiał 
wczoraj przed kilkotysięcznem zgromadzeniem. 
aApeluję 7 TBQkŁ — „ad, parlamenta „do.„ladul* 
Podtrzymywa: 
twierdzenia. 

Przed komisją śledczą =+ jak donoszą dzien- 
niki — nie może Ahlwardt żadnego złożyć do- 
wodu, prócz lista, który zawiera podziękowanie 
prezydenta senatii ma offrymarńe kubany. List 
ten nazywa Miquel falsyfikatem. W końcu 
oświadczył Ahiwardt, ke jeżeli ten list, do któ- 
rego zresztą nie przywiązuje wagi, jest falsyfi- 
katem, to woli go cofnąć. 

Po wyborze referentów komisja się odro- 
czyłe. |LJURF , 

Berlin 28. kwietnia. Sfery rządowe twierdzą, 
żę ani w rozmowie cesarza Wilhelma z pa- 
pieżem ani przy audjencjji Marschalla, nie 
było mowy o przedłożeniu wojskowem, dalej że 
kanclers Caprivi przywódcem eentrum w za: 
mian za głosowanie żadnych nie przyrzekał 


wszystkie swoje, dotychczasowe 


astępetn, 
iedeń 23. zwie!nia. Pułkownik Zaleski mia- 
nowany jenerał-majorem. 

Wiedeń <8. kwietnia. Węzoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 34%62 ; węg. kredyty 40275; 
anglasy 153'26, laenderbanki 258 —; sztacbany 307-25, 
lombardy 111:%5; elbethale 23975 ; 
alniny 55%0; reuta majowa 9835; węg 
węg. koronowa 95:— ; austr. koronowa —— ; 
5160; uniony —'—; 

_ _ Berlim +7. kwietnia. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
koń owe. (W*nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
iener Parikó t.)  Kre- 


tytoniowe —'—; 
złota 15:00; 
losy tureckie 


wczy kurs wiedeński t. zw. 


złota 96110 (115-59); ruble —- 

Frankfart 27. kwietnia. Giełda wczorajsza wie 
czorna kursa ostatnie, (W ma ie podane cyfry oznaczają 
porównawecy kura wiedeński). Kredyty 28511 (34281) 
lombardy 23:83*(F11'49); renta *węg. zła — -- (——); 
koronowa -—='— 


Wiedeń 28. kwietnia. Polit. Corr. donosi z 
Sofji : W tutejszych kołach rządowych nie nie 
wiedzą o tem, iżby książę bałgarski wracając do 


kraju, zamierzał jechać na Stambał. Także w 
Stamhale”- : i zA: takim „projekcie. 


A już woale zmyślła paryska „Ajencja :Havas;“ 
że sulten wyprawi patriarchę armeńskiego Aza- 
rjans f(kutolika) do Sufji na powitanie księstwa. 
Bałtap; nic przeełał też telegramn gratulacyjnego 
dg Villa Pianore.. W ogóle podnoszą w kołach 
BoA ie cułtau w ogół8 dotychczas nia znosił 
się bezpośrednio z ks. Ferdynandem 
s Praga 26. kwietnia. Przed sądem powiato 
wym w.Kgttenbargu rozpoczęła się dzisiaj osta- 
toczna rozprawa przeciwko sprawcom zamieszek 
antiży”owskich w-Kolinie. Oskarżonych jest 19 
csób, należących do klasy robotniczej. ~ j 
Paryż 28` kwietnia. Obaj wielcy inistrze 
francuscy wolnomurarzy Potrot i Benoit 
L evy,wnieśli wykluczenie Korneljusza Her tza, 
który w kołach masożskich cedgrywał ważną ro. 
lẹ, jako inspektor. Podobno ma nastąpić wiele 
wyklaczeń. 
C:carde głosi, że w sprawie meiinitowej wy- 
szły na jaw ważne, kompromitujące dokumenty, 


które pismo to przyrzeka ogłosić. Co db roli |, Gpresza mnie, abym panom zakomunikował jego 


Freycineta w tej sprawie, nie zachodzą jak żadne 
wątpliwości, że była ona bardzo niemoralną. 


Berlin 28. kwietnia. Norddeutsche Ailg. Zty. 
donosi rzekomo z autentycznego źródła, jakoby 


"hr. Caprivi wyraził się w poafnem gronie, iš 


$ 
7 
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dyty 17825 (842-12); lombardy 51— (11227); węg. renta_ 
(ai 
wias , 
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uważa zachwianie się przedłożenia wojskowego 
jaką rzecz pewną. Kanclera miał też zaniechać 
wszelkich dalszych pertraktacyj ze stronnictwa- 
mi. Mimo jednak tego niepowodzenia, hr. Ca- 
privi. nie myśli ustąpić z kanclerstwa. Pruskie 
ministerstwo państwowe oświadczyło się stanowezo 
przeciw rozwiązania parlamentu. _ 

W przejeździe do Rzyma zatrzymał się ta 
ks. arcybiskup, Stable wski, przyjęty przęz 
ministra wyznań i oświaty. 

Przypuszczenie, iż przy głosowania nad prżó- 
dłożeniem wojskowem przyjdzie do rozdwojenia 
pomiędzy wolnomyślnymi, uważają w kołach rzą- 
dowych za nieprawdopodobne. T 
Rzym 28. kwietnia. Cesarstwo niemieccy i 
królestwo włoscy po przybyciu do Neapolu ob 
jekdtali dziś na pokładzie Lepanto Golf tutejszy 
Sorrento, stamtąd“ ku*Gapri,. Salerno, Jschia i 
Procida ku północy. Przystanek naznaczony był 
w: Pozzuolini, wylądowanie w porcie przy ujściu 
Posilippa. pe 

W Watykanie wywołał sensację fakt nada- 
nia ordera Czarnego orła podsekretarzowi Ram- 
polli "Uważają to za dowód, że w kwestji _ poli: 
tyczno-religijnej rząd niemiecki zupełnie się sga- 
dsa z zapatrywaniami Wstykana. 

Co do zajść trjesteńskich wniesiono w izbie 
interpelację. 

Bukareszt 28. kwietnia. Afisze i odezwy 
wydane przez socjalno: demokratyczne stronnictwo 
robotników, wzywają do zachowania spokoju i po- 
rządku przy święcenin uroczystości 1. maja. 
Redaktor pisma „Adeverw/ został za podbu- 
rzanie skazany na wydalenie. 

Bruksela 28. kwietnia. Jeneralna rada par- 
tji robotniczej wżywa robotników belgijskich, by 
urządzili w d. 1. maja demonstracje na rzecz 8 
godzinnego dnia rokoczego i amnestjonowania 
kolegów, zasądzonych z powodu ostatnich rog- 
rachów. 


Petersburg 28. kwietnia. W tutejszych ko- 
łach politycznych coraz silniej występują obawy 
o to, iż w Serbji może polityka praybrać niepo: 
żądany dla Rosji kierunek. 

Nowoje Wremia pisze między innymi: 
Pasics i łarasganin konferują codzień, jak 
gdyby szło o nowe niespodzianki. Rzecz istotnie 
zdumiewająca, jak mogli tak nagle wysanąć się 
na plan pierwszy postępowcy, strąceni m. taką 
powagą podczas abdykacji Milana i posiadający 
w izbie tylko trzech reprezentantów. Obecnie 
zajęli oni tak silne stanowisko, iż w najbliższej 
przyszłości może powałać czysto postępowy 


gabinet" = 


«<< Petersburg 28. kwietnia. Rząd opublikował 
rozporządzenie, „dotyczące przedsięwzięcia środ- 
ków ochronnych przeciwko zawleezeniu cholery 
przez sóchą granicę zachodnią. l 
Petorsburg™=28: kwietnia. Utworzono tataj 
komisję rządową w cela popierania handlu Rosji 
z państwami aajatyckiemi, w szczególności z Per- 
ają. Prezydentem komisji naznaczony radca taj- 
ny Kobeko. 

Petersburg 28. kwietnia. Woda w Wołdze 
wzbiera. Wiela miejscowościom grozi wylew. 
Tysiące robotników pracuje dniem i nocą, aby 
odwrócić katastrofę. 

Londyn 28. kwietnia. Sytuacja w Hall 
groźną jest jeszcze ciągle. Wysłano nowe od- 
działy wojska i policji. 

W Belfast nie było nowych rozruchów. 

Z powodu choroby angielskiego ‘represen: 
tanta, sąd rozjemczy w sprawie zatoki Berynga 
odroczony do 2. maja.! 

Ogólnie drwią tu sbudżetu Haroourta. 
Nazywają go studenckim, zarzneają twórcy 
stronniczość i widoczną tendencję do tego, aby 
nieprzyjaciele Gladstone'a uapłacili deficyt. Ti- 
mes wykazuje, że wzrost deficyta stoi w ści- 
słym związku z niepokojami s powodu przedło- 
żenia homernln. 

Londyn 28. kwietnia. Do Daily News dono- 
szą ze Stambała, że odwidziny . księcia bułgar- 
skiego w Stambule zostały zaniechane z pawodu 
gwałownej opozycji rosyjskiego ambasadora Neli- 
dowa. haad nao 
Darmsztad 28. kwietnia. Izba wyższa odrzu- 


LJ 


niższą ustawę o palenia trupów. z 


Takąż samą większością uchwaliła izba wyż- 
sza odrzucić petycję moguackiego wiesu katoli- 


ckiego względem zniesienia banicji Jezuitów i 


reformy szkolnictwa ludowego. 
powstawali zacięcie protestanci. 
Catanja 28. kwietnia. Na spedzie głównego 
kratera Etny pokazała się gorąca lawa. 
Bukareszt 28. kwietnia. Przeciw rewizji au- 
tonomicznej. taryfy cłowej, która na bieżącej sesji 
parlamentarnej ma być traktowaną, występają 


Przeciw - „petycji 


namiętnie narodowey liberalni i opozycja antidy= 


nastyczna. Zachodzi obawa nowych 'demon- 
stracyj. sas 

Paryż 28. kwietnia. W wydanym przez dep. 
Basly, Bocjalistę, manifeście z okasji 1. maja 
podniesiono, że manifestacja. powinna wypaść je- 
szcze bardziej imponująco, niż zeszłego roka. 
Wszyscy robotniey powinni zaprzestać pracy 
w sobotę i wrócić do niej dopiero we wtorek. 

W loży masońskiej Grand Orient postawio- 
av, będzie wniosek wzgiędem wykluczerie Hertza. 

Stadentora z Brest, którzy ks. Włodzimie- 
rzowi ofiarowali figurę z bronzu, podziękował 
ambasador rosyjski pisząc: Jego ees. wysokość 


życzenia powodzenia i pożytecznej czynności dla 
sławy waszej- wielkiej, pięknej ojczyzny. 
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ciła 12 głosami przeciw 11 uchwaloną ptzdz isbę 
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Stambuł 28. kwietnia. W kołach dobrze po- 
informowanych zapewniają, że projektowane wy- 
słanie tureckiej deputacji do Krymu, w celu po- 
witania cara, hie przyjdzie do skutku, a to na 
specjalne życzenie _ cara, który wymówił się od 
tego riaszczytu. ze 

Nowy Jork 28. kwietnia. Amerykańskie i obce 
okręty wojenne, jako też karawele hiszpeńskie, 
tworzące międzynarodową  flotylę wystawową, 
przybyły tu z Fort Monrde. Urządzono wspania- 
łe przyjęcie, w któręm udział wzięły niezliczone 
tłumy pabliczności. 

" Nowy- Jork 28. kwietnis. Wczoraj odbyła 
się rewja okrętów wojennych mocarstw zagrani- 
cznych, które przysłały swe cskadry na wysta- 
wę w Ohieago. Załogi wszystkich okrętów od- 
dawały honory wojskowe prezydentowi. Cleve- 
lendowi. 4 
Wiedeń 21. kwietnia.. Według nadeazłej tu kablowej 


depeszy z Chieag', wydały tamtejsze władza rządowi 
austrjackiemu | fałszerza: weksli, Adutta. "Sfałstowa on 
między innymi sygnaturę firmy Russ i wyłudził tym 


sposobem .od austro-węg banku 81.000 zł: > 
Wiedeń 28. kwietmia: Giełda zbożowa. Pazenie: na 
maj i czerwiec 8-— na jesień 8:44, żyto na jesień 780 
Helsigfore 28. kwietnia. Dyrektor „Banku Naro- 
dzwego* Lindrot, które roztrwouił sumę około 100.000 
marek, zos'ał skazany na zapłacenie 300.000 marek i koszta 
procesu. i 


Xnr? Ziufiy WiedóNskiai. 


dzisiej: | x Ania 


Wiedeń, zła 29. Kwiatnia 1868 7 


eu | popr 
(goda. 4 mir. — pa połndnin). nes Sa. 
Akcja alpejakia Towarzystwa górniczego . b6 B?) | MA +e 
u Węgierskie banku kredytowago 402 ab | a 16 
a Banku anglo-austrjackciaga 1566 — | 14 
p Unionbanku 169 s — 
„ koleł Karola Ludwika 8 - 83 | s19 £O 
„ kolei anej . . P 5 37 t9 — 
„a kolei południawej (Lomhardy; 1 £: | '19 — 
u kolei państwowej ` . A 4 y 808 us | 80: 95 
a kolei lwaweka-cozerniowleokie) 3 4 £64 53 | 264 75 
„ kolei węgierako - północna - waokedaiej sap ata 
komumaine wiadańskia . . y 277 65 | +77 B 
AkrjeTowarzystwa turackiego zarean tytozia 182 6 B 
Galioylokie obligacja indemrisacyjaa . . ez 1% 
Axcja kolał półncora-sachodn. Git, B. Biù asut} pa: 61 | 340 
Ecay zogulacj! Olay A z ji 5 SLA | 0) 
Akojo n dla krejóx korowijysk 961 25 | £59 4 
Ronta węgłersze rłotąri-nruo. + 115 86 | 1 GU 
Akażą Lrmharzrażin , F 144 5) | 184 g5 
Rosylaki rnict p (OFETFY | 187 — | 187 
Lor pr Tao tw: rS ie — |166 
Akcje kredytowe mdli, 


Ranta koronna austr. 
Renta koronna węg, 
Napoleondory 


Borum, dnia --. "Kwietnia 1808 r, 
ui — pin — pe połudzału). 
Basyjaki rebel pepiarowy . 
abe kolei Zara barie : 
p kole poludniawej (Lombardy) 
m e. o TE —— | 38 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 26. kwietnia 1898 r 
HOTEL ŻORZA. J. Jarosz) ński z Błudnik.*8, Homo- 
lacz z Krakowa. J. Borowski «s Drohomyśla. 8. Moysa ł 
Rudnik. M. Engers z Rotterdamu. zm f 


NADESŁANE. * * 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, lica Jagielleńaka |. 3. : 


Kupuje i sprzedaje pa okłodai cj 
„wartościowe i monety- po . i 


szym kursie dzienny. 


Promėsy 


na losy kredytowe po 5 zł. wraz 
"stemplem. . 
Ciągniemie 30. -b. m. 
Główna wygrana 150.000 zł., 
i na 30, losy Anstr. Zakładu kredyio= 
wego ziem. II. emisji po 1 zł. 50 ct. Wraz 
ze stemplem. 
Ciągnienie 5. maja r. b. - 
Główna wygrana 50.000 zł. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 
czenia” prowizji. 21016 1—? 
" Na log zakupiony w tym kanto- 
rze padła głównu wygrana w k«weete- 
50.000 zł ; 


Zmiana mieszkania. 


Dr. P. Kucharski | 


lekarz chorób dziecięcych _ 
ordyanje obeonie przy pl. Akademickim 
l. 1, od 3. do 4 


200 do 3.0 zł. dochodu miesięcznie 


osiągnąć można kapitałem 800 do 1000 zł przy małem ry- 

zyku, przes dsienną spekulację giełdową, za pośrednietwem 

doświadczonego finansisty: Pawiarsony kapitał deponaje się 

na imię klienta w pierwszym Banku wiedeńskim, — Naj- 

lepsze referencje ze strony galicyjskiej klienteli Adres: 

mid und Rentabelt postlagend _Effectenbörse 
ie n. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 
b s. asystent i lskarz na klinice profósora Borysiekiawiozk 
w Gracu po kilkoleiniej praktyce speajalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Od godziny 10. do 1%. przed poł. od 5. do 5 
080, Dla biedngch tezpłajnie 1 pł. 


ZZ na 


skur. gal ake. Bank Hint 


podaje niniejszem do wiadom=ści, iż w najbliższym czasie 
i przeprowadzoną hędzie 


Kowar 4”. stów kwi Pl 


na takież. 4'/'/, ps . 

W tym eelu zo tało z będących w obiegu 113,070 20) 
tychie 5oj, listów zastawnych 56,53B.100 wylosowanych 
i ma'dzień 24. czerwca b. r.'d» spłaty wypowiedzianych. 

Posiadacze 5*/, wylosowanych listów mogą 
zatem takowe w tym terminie po kursie „al pari“ 
ztoalizować lub też zgłosić do konwersji, która 
przeprowadzoną będzie w ten sposób, iż posia- 


dacza 57, listów otrzymaj 1/60) igoj 
samej wartości nominalnej jes towa: Wa 


a nadto dopłatę gotówką w kwocie 1 rabla 


za każdych 400 rubli skonwertowonych listów* 

Pod tymi samymi waranekami konwertować można i 
miewylogownne 5 listy Królestwa Pol- 
Akiego. 

Zgłoszenia do konwersji 


przyjmujć: 


-. po poł. 


Kantor wymiany Banku hipotecznego we Lwowie _- 


i fille'tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola 
de dnia 20. mają b. r, 
i przeprowadza takową 
nie liczączadnej prowizji 
li tylko za zwrotem rzeczywiścię poniesionych kosztów 


portorjum, jak również udziela wszelkich wyjaśnień 
w tym przedmiocie. 


Lwów 
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t |. BZIENNIX PULSKI s dnia $9. Kwietnia 1893 r. 


Drobne ogłoszenia. 


Najlepszy środek dyetetyczny 
czyste rasowy CH LEB 


EF” „GRAHAMA“ "GE 
pod ścisłym nadzorem 

„ Juliana Zgórskiego 
magistra farmacji i włań iciela piekarni 
co dzień świeżo AL dostać 


W 7statony podoficer tandar- 
maerji poszukuje posady rachmi- 
strza, magazyniera, lub też pisarza eko- 
nemiesnego. Adresować uprasza M, H. 


można : 
w piekarni przy ul. Grodeckiej l. 71; 
w sklepie do p odza plac 
. 10; 


Denlosienia rozmaite 
1 Bernardyński 


po 1%, centa od wyrazu. 


XÈ Staregomiasta. 


LIDDODOOODCODCOCDODODOODODODOOCX 
.W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta 


jest do wydzierżawienia na czas od Í. czerwca b. r. 


1895 roku: 


prawe prorinacji z eberza, lodownią, kręgielnią, ogrodem, tudzież i wykr- 
nywanie koncesji d» wyszynku i drobnej sprzedały słodzony: h napojów 
spirytusowych, ciepłych napcjów i chłedników i drobną sprzedał tytoniu. 
Dalerżawea powinień podczas sezonu letni go utrzymywać restau zcję 
dla gości kąpiełowych. | 
Bliższych wiadomoś:i udziela Zarząd dóbr w "Pasa obok 


69 1--3 
OODOCDOOOCKXDODOCX: 


U Maraaya towarów bławatnych i płóciga. 


| 
| MAJERA WIDRICHĄ f) 


we i.wowie 1564 1-3 
ulica Żółkiewska lc ba 13, 


poleca 


kad 


w sklepie sprzedały pieczywa ulica] ~ 
nsski de transportowania mleka Lesaniów, p.r. ||| „il Blachorska 127 7 
a kermotycznom zamknięciem, pejo- w ski towarów korzennych P. L.B IL, 717. 
mności 1, 1%. 3, 3h. 3, 4, 6, 8, 10, 15, eleokiego ul. Batorego 1. 2; 


30, 25 I 80 liter, sztuka 170, 
3-20, 3 40, 3-70, 3, 4, 4775, 5-75, 6-26, 7, 8, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
amy we Lwəwie, plae Kapitelny 1. 3), 
(naprzeciw Katedry). 


w sklepie towarów korsennych J. Cza 
porowskiego Jagielleńska 1. 16. 


Zamówienie a prowincji wyseła 
odwrotnie. zurząd. 


Marja Marek 


Lwów, Rynek l. 9. 


Główny I na szy skład | - 
żyezalnia (s mo e l pies” 


prasewnia stolarska  Włodsi- 
miersa Kruka we Lwowie, ul. Gan 
enrska 7, mo gotowa cypialnia, jadalnie, 
d biura, aras poleca wszelkie wyroby 
w zakres stelarstwa wohoduące. 811 


nym po nader niskieh i przystępnych 
sagak. Marja Piotrowska, we (Era. 
wie, przy uliey Piekarskiej 1. 39. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


0=2sa dim prawników. p8 elero 
Jusbiagesetaa” nowa, oprawne, nie- 
używane (osna S@ sł.) ao nabycia sa 
19 zł. Zgłaszać się de Administracji 
„Dsiennika Polskiego" pod „pA“ 


2 obszerne pokoje frontowe a prsedpe-|2 pierwszych fabryk wiedeńskich 
i zagranicznych. 
Obecnie nadszedł nowy transport 
dokorowyok Instrumentów, 


kę II. piątrzo od 1. 
naje Paak L dat e e T mag 


TDagdea okomomiczny, teoraty- 
EN oania i praktycznie w wszelkich gałę- 
siseh gospodarstwa wykształcony, znwia- 
dujący dotąd 17 lat, w'ększemi majętne- 
ściami, prosi o woawanie do abięcia od- 
powiedniej posady ped J. M. Kossów. 


ODOOCODOOOCODGOCOGOGO 
| HERBATĘ Familijną 
W 1, kilo 1-80 i 9 zł. 

Zmkomite WYSIBWEI z berbat 

1, kile 1-40 i zł. 1-70 

1018 połeca HANDEL 1—? 


sa ozem stęskniłam się bardzo.... Przyélij,! 
że kines do rozwiązania tych zagadek —|! 


Tr cygaretewe mieklejeue ! 
moje sumienio czyste; pragnowymiany| | 


z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od L uł. poleca fabryka F, Nie 


OGŁOSZENIE. 


Na posadę sekretarza miejskiego w Podhajcach z płacą roczną 
600 zł. rozpisuje się konkurą. 


Podauia z świadectwami wnieść można do 20. maja 1898. 
Zwierzehaość gminna 


Podhajce, 25. kwietnia 1883. 


Zastępca bnrmiatrza 


L. Rottenberg. 
XXQOGGGGGGOGECA 
Towanystwo dla bandio, przemysłu 1 rolnictwa $ 


w Gorlicach 
ma ma sprzedaż: 


majątki siemskie z lasami w zechodniej części kraju wartości 


160.000, 350.000 i 50.000 zł.; 


przedsiębierstwe maftewe z szybem dającym roczny dochód 
6—8..00 zł. ewentnalnie poszukuje się wspólników dla roz- 


Sżcrzenia przedsiębiorstwa; 
udziały w dobrych przedsiębiorstnach naftowyeh ; 


wielki wybór najmodniejszych materyj wełnianych I jedwa- 

bnych, kaszmiry ozar :e, francuskie satyny, najnowsze zefiry, 

lewantyny i płócienka we wszystkich kolorach I desenlach, 

fakoteż dywany perskie, materje na meble, bieliznę stołową 
: i wszelkie wyroby płócienne 


| Bg- po najtańszych cenach. %wy | 


| Wystawa światowa w CHICAGO. 


Karty jazdy do AMERYKI 


Niederlandzko - amerykańskiege ' 
Towarzystwa żeglugi parowej 


Lolonatrieso_- WIBDEŃ 
LJ 


. Weyringergassa 7 a 
Objaśnienia bezpłatnie. 


013 1-? 


HANDEL | 


kałewakiego, Lwów, Hotel Żorża. | uczuć, 1 myśli — to wszystko — reszta, i poszukuje í ' 
Opakowanie gratis Pruy odbiorze 5000 pedporaądkowaje się, do paczucis go- majątków siemskieh ws wschodniej luh zachodniej ozęści | AN HERBATY 
satuk franco. 179 | dnosoi ludzkiej... Pamiętaj 13 B. kraju za 30.003, 80.600, 200.000 i 300.000 zł. kwa TOSA chińske-renyjskiej 
R nn nanannc dj R aaa a R Ea poelję nie wykluczeni. oO a MN JĄ 
Utrzymuje ma składach: Ia EA KF Å 
-oe w Gorlicach, Miejscu geste, BO WOS iziki w zakres s aa) „Al "EJ we Lwowie, płac Marjroki 10 
przemysłu i rolnictwa wchodzące przedmioty. ; 3 poleca abioru majowego: 
Ruch pociągów kolejewych przez Suez sprowadzane Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, pom- ; ś/, kilo a y k z 1:60 
powych, wodociągowych i gazowych stalowych nieszwejsowanych W » Seusheug czarna . „ 3— 
według aegaru lwowskiego. ERB A T Y systemu Minnosmanns. sd a ablór majowy „ 3'— ) j 
1556 1—2 DYREKOJA. u s K2y86W czarna . , „, 4— 
chilńsiie XI yo Wa 
. JBGOGOGOOOGOOGK|POOGODOOER a nejlopazyć 
po mł. 2, 280, 320, 3:60, 4, 440 i5sł|____ att p ASM ii ał. Le 
sa — 5 , enis s prowincji wyseła 
C L. 19 566. 1557 1 się odwrotną poestą, 1015. L=? 
pakow się nie liery. 


Wysiewki herbaciane 


po sè. 1'50 i 1'70 za funt = 500 gramów 
s zupełnie świeżego transportu 


= poleca handel 


we Lwowie, w Rynku l. 48. 


i Iław ZIWE PASTYLKI 
e i l 
a aei Ma a 


|RVICH 


sprzedają się w pudełkach ao czai ; 
nii, i 


EERE ORARE 


l 


= 
tg 


| opatrzonych pieczęcią Kompa 
TRIIDNF TRA) E 
SŁABOŚCI ŻOŁĄ DKA 


E 
4 


Kąpiele. Duszó. Kasyno. Teatr. 


ŁMyirrert 


Sadzonki, nasiona leśne 
i drzewka ogrodowe 


starannie opakowśnę rosaria -88 salioską 
pocztą lub koleją 


Letictwo Zasgów god Czarną, 


Sadzonki leśne 
Cena za 1000 sztuk. 


Il Z888538 


ti 
st Il IMIM gli 


rl 


Faksla | Sa 


UWAGA. Godz drukowane bemi |liozbsmi, odznacz er 
noeng od godziny 6. wieza do godiny 5. siak 59. rane. DY 


ag- Co dni 14. PE 


Największy wybór doborowych 


artepbia iania ŚWIEŻE ; 
for pianów i p Olcha 3, 8 i4 u =» 260,323 i850, 
jak sawone. pkłsdftb Yorfoplanów © y 0 I) NINE R ALNE Brzoża 3,314 a 2200,31 S60 > 
J. Balko Mussil reką: PB IES 
we Lwewie, przy ui. Karola Ludwika 7. zdrejewisk naturalnych ETN lat. a50 pu Se N 3, 3%, 


Nowość: uumogrelące pianino Pętorosąa otrzymuje i poleca handel 
z Borim ; 


8, 4 zł. 
a. fast 1—4 Crategus (g* STROPIoK 15—30, 25—40 
1 


PORA KĄPIELOWA syiaitgo | || mob aa ae zi 
jak te się u konkureueji na koszta ostatniego odbiorcy dziej 
i ałdy prywatny odb 


S 
I tan! le rajon. 


urządników, oraż dla weterenów. 
owa I na etellk! ile g 
do prania, pledy 


jednoezy uajwiększy w 
krawieckioh i lutroligaterakieh, tylko dla 
powyższem przekonać, | 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakłudu prz J 
150 ludzi. Rezsyłka tylko zn pobraniem! Korespondencje w językach: niemie- 


okim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1898/94 nadane będą trzy miejscą 
1011 |funduszowe W ©. k. zakładach wojskowych z fundacji pod nazwą: „Cesa- 


ST M ARKIEWICZ A rza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja*. p" 
. f Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie lwowskiej 
za poźrednietwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich. 


ermin do wneszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
dniem 20. maja b. r. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieji | Ledemóżj z Wielkiem kaięstwam krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1898. 


kmo Waary dia prywakkych sasivrvo 
jaa. nl 


te caay, aby k 


wygrwtiw i firmmoo= 

e din krawoGw niafrankowane Nie daig opu- 
ldenów sa metr, ani żadnych wodarków kraweom, 
, leoa mam tylko 


Dlatego upraszam tylko moich ksiąg wzerów zażądać. 
akis os'rsogam przed podwójnem zniżaniem con u konkurencji 


Materjały na ubrania. 


Pernvien i doskin dla wysokiego kleru, przepisowe materje na uniformy e. k. 
atraży egniewyob, głmaastyków, liber 
` Ledon, także nieprzemakalny na kurt 
y podróżue od 14—16 sł. — Kto chce mieć sakno warteściewe, 
prawdziwe, trwałe, oryete wołalanć, a nie tanią szmatę, którą każdy kramarz 
w sprzedaje, a która nie warta nawet zapłaty krawea, niach się 
awróci do firmy; „ 110 


JAN STIKAROFSKY w Bernie í‘ 


Najwiękezy skład fabrycuny sukna w wartości pół miljona sł, 


Aby sobie przedstawić wielkość i solidność, oświadczam, że mn^ja ręka 
4 : Europie ekspert snkna. fabryknoją kamg`rnów, dedutków 
własnych celów. Aby się 0 wszystkiem 
zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się sposobność 

edzły, zatrudniającego 


Manchester 
austrjacki). 


yjskich w ©. k. zakładach wojskowych wychowawczych. PGA ÓŹŻE EC U 


Zakład WOdOJECZI CZY 


Dra Chramca 


w Zakopanem — w Tatrach 


staoji klimatycznej — otwartej osiy rek. 


Przeszło 100 pekoi gościnnych. Wielkie dwie sale : jadalna i dozabaw. Galerja 
kryta, 800 kwadr. mtr. e ra ela siączona z zakłajem do spacern w Gzńsia 
slety. Wszelkie uraądzenia do leczenia : wodą, ełoktryeznością, mięsieniem i gi- 
mnastyką. Bilard, fortepjan, kręgielnia, bibljeteka i p kę zy e 
n Qa tanja ówką, 4 ed KR wa 
odlo A dra 4 gi APE aa Syst) tela Poosta | tologa} 
w miejsen. Zarsąd nakładu wysołą tylko. na zamówienie powozy de stacji, Wozy 
skie zwykle ezókają na gości w Chabówac. 
Prospekta rozseła się na żądanie. 


1458 1—9 


orca debrne 


Dr, Chramiec, 
Dyrektor i włańcicie] zakładu. 
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ÜBERALL VORRATHIG 17 MIDAILN 


vd J9ISSYN 


‘FEINSTE QUALITAT 
JST: 


LEIGHTLOSLICHER CACA 
BR Pu zbigi oai 10 


£ = zo 
ze 


MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 1880. 

1 
SSSI DTNRINSANYA FAMOLVIAS 
REMWVISKA VN ALOTZ TVGIM 


| 
| 


jeneralne zastępstwe I główny skład piwa ekocimskiege 
z browaru Jana Gótza w Okocimie ł piwa pilzneńskiege 


J edynia restauracja Karela Balabana, ï om. ©, ŁU. x E 
meraka sloegajs rominga Cena za P =) klgr L. 18.911 1:58 1--2 
wyseła odwrotnie. 1568 1—8 pa 6 «ARIE DEO ę 
Matoly Totmftra | mma Gras 2. S T Ogłoszenie konkursu. 
+ „ amerykańska. . . . « . . fiz | 
i LJ . b w e T .. |. ww S „1:10 . > | f ; 
l J op a Rabolników palayok i dworskich Modran w E ETE 0 » Z początkiem roku szkolneg 1593/4 nadanych zostanie ośm. miejsc 
aó moż . aja. . ; PW st. n ro 
we Lwowie, . Dae orare viari] Brzoza sa E, 240 É fuuduszowygh, zje s efói rjwnos Eh ancad eh 
E me wig mórg 4 B. KRASICKIEGO Imion ............ Zso > lisko też za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnie 
własny skład majlepszego w Jarosławiu i| Dostawa do kolei darmo, a woreczki sa || niższych. 


O©KGCIMSKI u browara 
Jnana Götaa w Okecimie, które 
ową dobreęcią wszelkio inne pz 


w jake też PIWA . 
8 IÈGO u browara Liliom- 


j ilości pod korzystnymi ' 

m, Parze drinken 1-67 1—6 | 
Drzewka ogrodowa 
Cens za 109 sztuk. 


i z ta H ieski jabłoń . . . .25—6) em. 1 at. |7 

Sie pie ag ir Licytacja | mu hh:i: 

o Gomam 4 ś zyna 5 |. e N 
mi iwowskł 1e TDS 7 Bydła Oldenburgskiego : Porsdezk saba slodka omer. - G 8: 

o h A : Ą „| Li ol. o. 

zmie W -k ją wy azać się moim 40: krów i tyleż jałownika, odha. e o. 35—50 om. .... 8 z 
biletem na dowód, ds piwo smej restan- | dzie sią dnis 4., 5. i 6. maja 1893] Ciern Chrystuss 70—100 em. . . „hau 
racji pochodzi. Kuobnia sdrowa, amaesna | rano od gods. 10. przed poładniem | Wiąz 70—100 „SŁ. „Ba 
1 fani rbin a ja. ec gora „w Nikłowicach, stacją kolei Sądo-| Jasion 100—140 .. .. . « : A . 
r e ° s i . . . . «a LJ . 
s» amne przabyki daladankowe, Osła: | ra. Wiesnia BONDA A: :: $ 
ge skrzętna i Tastelna Wszojkie pge- Akacja 180—150 . . ..... 3, 


Muiej jak 10 sztuk a jednego gstunku 
mie sprzedajemy, & niżej 100 sztuk nie 


w a się. 
Świerki AE i sosny od 100 do 140 


Majątek ziemski 


Bar í Koców W razie łaskawego zamówienia upra- 


1008 kreólę się uniżonym aługą 1—? 
wiecie gródeckim, obejmujący TA-| szamy o podanie poosty i staeji kolei. 
wę ekoło 600 morgów jest a wolnej Z wysokim szacurkiem 


Naftuła Toepfer, |z+z:: 
ręki do sprzedania. Zarząd leśny w Zassewie pod Czarną, 


właźctciel restauracji pod I. 13, Biiższa wiadomość: Kosów, poesta 
przy ulicy Trybunalskiej wo Lwowie ' Rodatycze. 1540 1—3 o. prZatsów z PEGAZA 


Parkiety I posadzki deszozałkowe 


2 wszelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, 
brumy,opaski (Verkleidungen) )istwy profiłow: ne (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do: krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 


RAY 
: 4 NA! 3 cia deski na podło aty it.p. roboty maszynowe, 
N A lą / jskoteż „A OGRODOWE, składane poleca 
i d | PAROWA FABRYKA 1281 1—? 
NZ 


BRACI WCZELAK we Lwiwie. // 


BY Zakupuje wszelkie materjały tarte. "WE 


szonia ua obiady w ubonanian€ie s 
muię osobiświ:. Noite się askawym 
om Ssanownej P. F. Pabliczności, 


ce 


Wydawca : Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam] Krajewski. 


Z Wydziału krajowego 


„Królestwa Galicji I Lodemerji z Wielkiem kelęstwem krakowskiem. 
. We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1898. 


Z 005. król. de uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RATMANMA 


we Freiwaldau 


eos. król. dostawoów dla austro-węgierskiego dwora 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, (HUSTKI, SOIEBKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


we Lwowie. 


. odsprzedającym, właścicielom hoteli 
Ceny hurtownie ! PR ów kąpielowych i publicznych. |" 


rostaurąto rom, dla szpitali, zakład 


~ Papier z fabryki czerlańskiej. 


JANA BIEDLA 


z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie , 
sprowadzając wagonami piwo s browarów ma na składsie 
w beeskach i, `'h 1 "fa hektolitrowy oh, saweze 

świeże i wystała 

kocimsakie piwo marcowe, 

kocia póster krajowy (bok), 
O©Okocimskie piwo eksportowe 
z pierwszego krajowego browaru W. Jana Gótza'w Okocimie, 
jako też piwo z pierwszego akcyjego browaru w Pilazio, 
a mianowicie: 
ilzneński leżak, 
b ilzneńskie piwo eksportowe. 


Piwa te gl we z% nojlessza i najzdrowsze uanane szyn- 
we wsystkich pierwszorzęinych  restauraejach i hbandlach 
kaj; tesów. 


„Grott. 


al 


Zamówienia w każdej ilości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla jrowiacji wysyłam io wprost z malak piwnio kolejowych 
(transito), przezco nie opłacająe podatku konsumeyjnego; saesgesę" i- 
dza się 3 zł. 14 et. na haktolitrze. 

Z miejscowych piw trzymam tylko : 
leżakipiwo marcowe J. Lilienfelda ! Sp. 

które z lwowskich zostały za najlepsze uspane. 
Cenniki pozeła się bezpłatnie na każde żądanie. 


O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a Sl-lotnie istnienie 
mej n daje "rękojmię, że wszelkie zlecenia spełnię > ajwię ksze- 


mu zadowoleniu. Ozyasz Wixel, 


jeueralny zastępca browaru okocimisicisgo 

i pierwszego akeyjnego browaru w Pilanie 
dla Lwowa, Galioji wschodniej i Bukowiży 

we Lwowie, ul. Bogusławskiege, Í. 13, 
że; Telefon nr 6. ES E, 

stkie powyżej wymienione piwa są do nabycia 
ilości Ua iisach W gady Pakia zio piwa pytel» 
kowego p. S. WIESERA, ulica Sykstaska liczba t4. 


Telefon nr. 149. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Katinera, 


1444 1—? 


1000 1—? 


A, 


